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Jeżeli się coś robi, jeżeli się coś zrobi, Lu 
wszystko będzie pochodzić nie z góry, ale z .sam ej“ 
góry. Nowa ilustracya do starej anegdoty, Stary ce­
sarz Wilhelm miał mówić: ; Mój przyjaciel cesarz 
Franciszek Józef, ma mnóstwo ministrów’, a kiedy 
chce co porządnego zrobić — to musi sam zri )ic ■

Komenda poszia stanowcza — oto cały sekret 
„akcyi“ hr. Thuna, podróży pacyfikacyjnycłi Kaizla, 
rozmaitych usiłowań pobocznych Sedno rzeczy — to 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w ę g i e r s k i e .  To je s t kwe- 
stya subjeklywnego w rażenia: zdaje się, ze w A ustry i 
mogło jeszcze kotłować długo, mogły się yzajennne 
zjadać jeszcze cisliftiwskie lu d y ,. a l e  dopiero gioza 
zapowiedzi w ęgłu ski<h rozstrzyga. Bo to, ja t  lew
0 dwu ogouach, warczy, to przykre, ale niestraszne 
— i na wi ika kulawego znalazłyby się sposoby. Gdy 
W ęgrzy grożą, chociażby z uśmiechem, sprawa odrazu 
staje się seryo. A rozum dyktuje, ze Węgrzy m u ­
s z ą  g r o z i ć :  patryota węgierski, stojąc przed per­
spektywą austryacltiej przyszłości, musi mę zastano­
wić, czy mu wolno czekać, aż bezrozum i niedołęstwo 
po tej stronie zrujnuje całą wartość Austryi.

Otóż węgierska, pogróżka wteay uie bywa ko1 
medyą. Szell je s t człowiek par etcellence ugodowy, 
p-icyflkator z profesyi, ale — człowiek seryo. W ę­
grzy nie grożą, na postrach, a wszyscy wiedzą, że 
W ęgrzy istotnie zrobią, co im ich włosy interes 
nakaże. Otóż z chwilą, gdy ugoda węgierska do­
biega tego terminu, gdv wszystkie prolongacye staną 
się niemożebne, pacyflkacya Austryi staje się —  na­
kazem kategoryczny ni. Z góry trzeba dodać, że 
spor o szczegół —  o term in ugody bankowej, nie- 
będzie stanowił casus belh, kto czytał glosy prasy 
węgierskiej wie, że t o r n i  ul  a B z e l l a  nie będzie 
podziurawiona, ani duma węgierska dotkuięta, jeże­
liby trzeba zrównać teim in ugody bankowej z te r ­
minem ugody handlowo-cłowej. Gorzej będzie z uzy­
skaniem prostego prowizoryum na dzisiejszych za­
sadach układu bankowego, ale i W tej kwestyi - tra- 
gedya wykluczona.

Ale na sam ą myśl, żeby Węgrzy wyciągnęli 
kousekweneye, a Szell wykonał swą formułę, zaczy­
na Się alarm. Ugoda parlam entarna staje się kwe- 
styą życia, parlam ent je s t niezbędny, chociażby dla 
dania rozgrzeszenia i akceptowania ugody, przepro­
wadzonej paragrafem  czternastym, parlam ent niemo- 
żebny bez pacynkacyi, pacyfikagya nieniożebna, bez 
załatwienia sprawy językowej.

Dzielną i jak wadzę już dziś, skuteczną odsiecz 
państwu przyniósł prezes Kola J a w  o r s k i ,  Możeście 
go za silnie dotknęli w Sloude Polskimn, nazywając 
dzisiej'sze kierownictwo prawicy regimentem E n g e l ,  
g e u a n n t  J a w o r s k i .  Bliżej patrzący tu na wy­
padki, nazwmli wprost tnterńew  -TE. Jaworskiego 
z doskonałym publicystą, piszącym do Pcater L loyda, 
o d p o w i e d z i ą  J a w o i s k i e g o  Słowu Polskiemu. 
Regimentarz Kola polskiego, który zawierał koalicyę
1 był w uiej ministrem, nigdy nie należał do ś l e ­
p y c h  e n t  u z y a s t ó w obecnej słowiańskiej soli-

E C H A .
V.

Między echami, które mnie dziś dochodzą, są 
prawie wszystkie generis fem in in i: wiosna, kobieta, 
moda, miłość, cnota, giełda i pijawka. Muszę więc 
udawać gal anta i starać się być przyj emuyni.

Wiosna w maju ma pierwszeństwo, tom bar­
dziej, żu mi pau kronikarz z góry przypomniał, iż 
maj, to miesiąc róż i słowików.

— Róż? — pomyślałem w duszy — W mojej 
Polsce i za moich czasów róże dopiero w czerwcu 
pozwalały sobie kwitnąć — ale teraz wszystko się 
spieszy, więc może i róże ukazują ludziom wcześniej 
swe zawstydzone łona, jak  w Kazanlyku Biorę w lęc 
jasne rękawiczki, wiosenny kapelusz, laseczkę do 
rąk i idę złożyć me uszanowanie pani wiośnie z ró­
żami i słowikami.

J myślicie państwo, żeni ją  znalazł? Aj, panie 
kronikarzu z pierwszego piętra, pan musisz być mło­
dym zapaleńcem ! Panu w oczach kwitną róże, 
w' uszach brzmią trele słowicze, a ja  wróciłem z ka- 
tai em do domu i kazałem rozpalić na kominku ..

Ta wiosna wietrznica flirtuje jeszcze gdzieś 
z rozwierzganynii boreaszkami i eolami — na różach 
nie ma ani pączeczka — słowik w parku Kilińskie­
go nauczył się dopiero pierwszych trzech taktów 
swej nieśmiertelnej serenady — a pan Kromer za­
ścieliwszy stoły i ściągnąwszy wojskowych muzykan-

darności, Kiedy go pytano, czy ten i ów może je ­
chać na uroczystości Pałuckiego, o d r a d z a ł  s t a l  
n o w c z 9 , gdyby jednak Ktoś musiał jechać, zaleca­
niu gorąco pamiętać, że je s t — Polakiem a bał się 
polityki — inter poculu przedewszystkiem. Ozy nas 
„nie zapędzono*1 za daleko, t,o była dla niego, jak 
i dla innych nieraz poważna kwestya. Ostatnie inier- 
vipw Jaworskiego rozpędza wiele wątpliwości i miej­
my nadzieję, rozpędza stanowczo. W o l e l i b y ś m y ,  
ż e b y  t o  b y ł o  n a s t ą p i ł o  w c z e ś n i e j ,  przyczy­
niliśmy się sami do rozbujania czeskich iluzyj, zwła­
szcza, że k i l k u  n a s z y c h  k a r y g o d n i e  C z e ­
c h ó w  b a ł a m u c i ł o .  Nagle Jaworski mówi im, że 
wcale nie chce być manekinem Engla, że chce pa- 
cytikacyi, dając do zrozumienia że nie ma nic prze 
ciw załatwieniu sprawy językowej czeskiej i mówi, 
że dla mego ostatnim argumentem — i n t e r e s  k r a ­
j u  i p a ń s t w a .

Słowo Polskie mnze być tylko wdzięczne za tę 
odpowiedź.

Że słowa Jaworskiego wywołały już c z e s k i e  
o b u r z e n i e ,  to naturalne, nawet staroczeska Polu 
lik ma okropnie przykrą niespodziankę. Spadło to 
jak  bomba w obóz kusytów : P o l a c y  nie będą wy­
ciągać kasztanów czeskich, aż do. skutku. Jeszcze 
wczoraj mówił Herold w Bubrńe że prezes Jawor 
ski zapytany, co słychać? czy to prawda, że się coś 
zrobi §. 14-tym? odpowiedzieć m iałl „Ja mohu rzici, 
pokuci jsem mformovan, że nevhn n ic“ — a zgro­
madzeni wyburnneli homeryczuą wesołością. A tu 
równocześnie mówi Jaworski przez tubę Pestei L loy­
da całkiem co innego, a tak  domośle, że me może 
być żadnej wątpliwości.

Otóż gdy pan H e r o l d  grozi, ze już trzeba 
chwycić się ostatniego środka, i e w i z y i k o n s t  y- 
t u c y i  i u s t r o j u  A u s t r y i  w d u c h u  gs a ni o- 
s p r a w y  a f e d e r a c y i “, gdy organ młodoczeski 
warczy, że Czesi nie dadzą z ciała czeskiego dobre­
go prawa wykrajać kawałki, k ' e m ają bvć rzuco­
ne na uciszenie „nemeel-ou ousirukcm b e s t i e a obo­
jętnie patrzą na posłannictwo hr. Thuna, by „slcrotil 
a stłumił rabiatnosi ncmecki/ch rztekliku", to zdaje 
się’ że należy się spodziewać jeszcze efektownej ko 
inedyi oburzenia czeskiego, opozycya będzie jednak 
komedyą.

Ale i w obozie niemieckim przemiany bardzo 
poważne. Charakterystyczna cisza w całej prasie 
bardzo wymowna. Inlervicu- Jaworskiego z ro b iło  do­
skonale wrażenie. Trochę o trz e ź w ie n ia  i wyemancy­
powania się z pod z a c ie trz e w io n y c h  i tych^ ci. Sie-
kie i sprawę zaprzepaścili w tern czeslvO-sio\McUiSAiein 
zacietrzewieniu, a rola kraju odzyskana.

M iliony i nędza.
Borysław w maju 

(OJ umyślnego sprawozdawcy).
Miliony i nędza, dwie sprzeczności, mieszkają 

tu taj w gołębiej zgodzie obok siebie. W alka klas, 
ten nieodłączny towarzysz nagromadzenia się prole- 
taryatu  robotniczego w duzem ognisku przemysłowem, 
odzywa sie dopiero, jako niewyraźny, głuchy pomruk, 
który jeszcze nie giozi piorunami. Od kilku lat so-

tów, daremnie z kawą i PWem czeka, na, słońce
i gości.

Mój parne kronikarzu z Pierwszego p ię tra ! W; - 
leczmy się raz ze złudzeń! Co czego to tumanić 
Siebie i publiczność, że mamy wiosnę? J e s t  to tak, 
jak  gdybyśmy chcieli wmawiać w naszych konserwa­
tystów, że mają rozum stauu albo w nasze banki, 
że są   ̂ przybytkami cnoty — ;dbo w naszych rolni, 
ków, że są pionierami postępu — albo w nasze ko­
biety . . .

Lecz, nie! W kobiety Je  wmawiać nie będę, 
bo to je s t właśnie drugi rozdział mego fejletonu.

Kobieta dygocze tak samo iak i ja od zimna, 
ale się juz wywmśmła.

Mówię: „wywiośnila.", borne chcę być gorszym 
od nowych naszyci) poeto w i symbołistów w kuciu 
wspaniałych wyrażeń. Otóż „wywiośnila11 się uro­
czo, a ile to wywiośmenie kosztowało łez i utarczek 
z mężem, to mnie nic nie obchodzi, bo nie jestem 
kontrolorem od łez, lecz od śmiechów.

Mani przed sobą i obserwuję kobietę spacer®- 
v i me mogę się wydziwić, jak  ona szczegó nie 
uośtraja się do oschłości nowożytnej polityki, do jej 
form militarnych, do zawiłego baroku jej zasad Od­
biegła tak dalego od pojęć swobody, wolności i p ra­
wdy —  a wyraża, tak  dobitnie pokuszenia reukcyi 
i panowania pozorów —  że gotów jestem  zbudować 
odrazu aksiomat historyczny, iż Grecy dlatego byli 
W’olni, że niewiasty ich oprócz swobodnego chitonu

cyalna demokracya usiłuje opanować ten, na pierw­
szy rzut oka, tak  wdzięczny dla siebie teren, gdzie 
stosunki wytwarzają niezadowolenie i ferment na 
wielką skalę, lecz stoi temu na przeszkodzie niesły­
chane przygnębienie pracujących Można, powiedzieć, 
ze BorySiaw stanowi antytezę sąs.edniej ISchodnicy. 
Talii robotnik stanąi kulturalnie bardzo wysoko 
jego stopa życiowo, zbliżyła się ogromnie do zacho­
dniej, m ieszkauu są zdrowe, wygodne, oświetlone 
elektrycznością, docnody duże i dlatego zadowolenie 
powszechne — tutaj panuje nędza i przygnębienie, 
które stały się przyslowiowerai.

Przedsmak tych stosunków daje już widok na 
Borysław, jaki się roztacza od dworca kolejowego. 
Brudna i w największym stopniu mepoi zącma wieś. 
k tóra robi wrażenie miasteczka, rozrzucona jes t na 
dość dużej przestrzeni. Po nad nieregularnie zała­
manymi dachami domków, dominują olbrz unie rezer- 
woary ropy sekodmekiej i kilkadziesiąt szybów. 
Tłumy żydów obszarpanych snuj? się po błotnistych 
uliczkach, które jesieuią przedstawiają s.ę, jako 
długie płynne bagna zaledwie możliwe do przebrnię­
cia. Robotnicy wynędzniali, bladzią anemiczni. Z ale­
dwie chce się uwierzyć, że to jest lmejsco ■, c, 
z której dotychczas wyciągnięto okrągło sio rilio n jw  
złotych Niestety — wyciągnęli je  cudzoziemcy, k o  
rym nic nie zalezy na podz w lgnięciu stanu cywiliza- 
cyjnego miejscowej ludności.

Borysław nigdy n.e wyglądał inaczc,. Panował 
tu od początku szalony wyzysk robotników’ przez 
drobnych przedsiębiorców, a własny rachunek „bo- 
rysławskiego kasyera* przeszedł do historyi, juko 
pomuik ciemnoty naszego chiopa. Kombinacya pole­
gała zwykle na tem, ze przedsiębiorca zaopatrywał 
sain swoich robotników w artykuły żywności, a gło­
wnie w wódkę i przy obrachunku tygodniowym po­
pełniał oszustwa, które mu dawały drugie tyle do­
chodów, co caiy interes górniczy, najczęściej mima 
terowy. Rzecz dziwna żp w całym kraju nie znalazł 
się nikt, ktoby zajął się uzdrowieniem tych strasz] i 
w’ych stosunków. Niestety, lękliwy kafiWSł polski 
wolał giiuśuieć na małych procentach w kasach ban 
ko wy cm miliony arystokratyczne spoczywały w Lon­
dynie i w Sztokholmie, gdy cudzoziemcy wynosili 
ztąd fortuny, nm robiąc, absolutnie mc dla, krajowców, 
którym zostawały się tylko resztki w postaci lichego 
zarobku.

Serce się ściska, gdy się pomyśli, co mogli­
śmy byli zyskać, gdyby nasi „historyczni przywódcy 
imrouL , od początku zaangażowali część swoich ka­
pitałów w przedsiębiorstwach górniczych. Jak inaczej 
wyglądałby dziś tak i Borysław! Mogłaby te by* 
kwitnąca kolonia przemysłowa, roztaczająca dokoła 
siebie dobrobyt, stw arzająca warstwę robotniczą inte­
ligentną, zamożną, oświeconą.

Kto był raz w Borysławiu nie zapom ni nigdy 
wrażenia tego przedpiekla, siedPska brudów hzyoz- 
nych i uuchowycb. W jeżdża się tutaj z uczuciem 
przygnębienia i czeka się na wyjazd, jakby na 
chwilowo zatamowany oddech swobodnem . swiezem 
powietrzem. T o wielkie bagno, służące do robienia 
milionów i wyzyskania prole tary atu, posiada już 
swoją literaturę  — niestety jak  smutna 1 Ci, którzy

i paska przez biodra, me używ ały  żadnych mnych 
czupiradel.

N asza kobieta spacerująca ma na celu — jak  
sąd z isz— użyć ruchu, swobody, powietrza i i u  ty l­
ko pozór —  mój drogi! — ona. chce się pokazać i 
chce być w idzianą— to jest cel prawdziwy. A więc 
mimo Odwiecznych klątw, któremi lekarze i wycho­
wawcy ścigają sznurówkę, idzie wciągać w siebie 
świeże powietrze w staniku tak  zesznurowanym, 
że o swobodnym ruchu płuc nie n u  tam  i mowy.

P rz y p a t r z  się kń-hiiGrzowi jej sukni To koł­
nierz majora w galowym uniiornue, sterczący mu 
pod brodę i zniewalający do przepisowego zadziera­
nia głowj. Zbadaj szkiełkiem  botanika i zoologa 
wieżycę jej kanelaaza, oblicz logarjtm am i wahania 
tej wieżycj pod działaniem wiatru —: zmierz wy­
trzymałość głowy, zmuszonej do ciągłego lawirowa­
nia i czujności, aby ta, wieżyca na nos nie spadla 
— oceń szlachetną harmonię pensowych piór, złą­
czonych z fioletową gazą, zielonym kapeluszem i 
różowym, kwiatami — i powiedz mu potem, gdzie 
je s t swoboda, hygiena, powaga, gust i wdzięk spa­
cerującej kobiety ?

Kobieta nasza bierze .dziś gotowe mody, suknio 
i kapelusze z W iednia i Berlina — coraz rzadziej 
z Paryża. J e s t  też to moda oficerek, zapożyczona, 
ze społeczeństw skostniałych w miUtaryzmie, niesły­
chanie daleka od tej wykwintnej szlachetności i prze­
dziwnie dobrego smaku, którym się dawniej Polki 
wśród tłumu innych kobiet wyróżniały, Ję ie iiż  tu 
jeszcze przejdzie przeź'estetyczne umysły z Maria-
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czytają po rusku, przypomną sobie może nowele 
F ra n k i: „Na dnie“, „Boa constrictor" i inne, malo­
wane ciemnemi farbami, lecz bodące tylko wierną 
kopią rzeczywistości,

Od kilku miesięcy je s t Borysław widownią wy­
jątkowego fermentu. Z depesz stałego korespondenta 
.czytelnicy Słowa Polskiego wiedzą juz o zaburzeniach, 
jakie tu miały miejsce. Podniecenie umysłów nie 
ustało jeszcze —  i kto wie, co przyszłość przyniesie, 
zwłaszcza wobec osławionego systemu leczenia ran 
społecznych — żandarmami. Natychmiast po przy 
jeździe do Borysławia zabrałem się do przelotnego 
1 udaj zbadania obecnego stanu rzeczy. Położenie da 
się określić kilku słowam i: tysiące ludzi i rodzin
robotniczych nie m ają pracy i chleba!

Przyczyną, która te fatalne stosunki sprowa­
dziła, je s t rozporządzenie wydane przez ministerstwo 
rolnictwa, zaprowadzające szereg reform w dotych­
czasowym sposobie wydobywania wosku. Każdy 
szyb musi odtąd posiadać wentyiacyę maszynową, 
prze bitki pomiędzy kurytarzami, lampy nowej kon- 
strukcyi, budynki powinny być kryte papą, a co naj­
ważniejsze — odległość jednego szybu od drugiego 
ma wynosić nie jak  dotąd 10 metrów, lecz — 00. 
W szystkie te zarządzenia, mające na celu ochronę 
zdrowia i życia robotnika, są w gruncie rzeczy 
słuszne, lecz zaprowadzone na raz, jednem  pociągnię­
ciem pióra tam, gdzie przez dziesiątki la t gospoda­
rowano w sposób zupełnie barbarzyński, musiały wy­
wołać ruinę drobnych przedsiębiorców. I  tak  stało 
się, że ochroniono prawdzie robotników od niebez­
piecznego wypadku w szybie, lecz odebrano mu 
możność zarobkowania.

Ilu ludzi je s t bez pracy, dokładnie trudno zba­
dać, bo tu tejsza ludność robotnicza rekrutuje się 
w sporej części ze wsi, nawet bardzo oddalonych, 
i je s t ruchomą.

W każdym razie zamknięto około 200 szybów, 
które nie odpowiadały wymaganiom rozporządzenia 
miiusleryaliiego w najgłówniejszej rzeczy, t, j. odda­
lenie jednego od drugiego nie wynosiło 6(J metrów. 
Proces ten pozbawi] — jak  powiadają — kilka ty ­
sięcy ludzi chleba. Dodać zaś muszę, że już w ro­
ku 1897 znaczna liczba robotników straciła pracę 
w kopalniach Lacnderbanku, z powodu zaprowadze­
nia maszyn elektrycznych, przez co na każdym szy­
bie zaoszczędziło się pracę 8 ludzi.

Luuzie, znający dobrze miejscowe stosunki, 
ufcVzy.fi'! u ją, że ostatnie wypadki w Borysławia nale­
ży przypisać wytężonym usiłowaniom Laenderbanku 
i Bauku kredytowego, ilwocli największych przedsię­
biorstw, ażeby zgnieść wszystkich drobnych produ­
centów i opanować z czasem cały teren. Owocem 
tych usiłowań mają być także ostatnie rozporządze­
nia ministeryalne, wskutek których stanęła robota 
w 200 szybach. Gdyby starania te  uwieńczone zo­
stały pomyślnym skutkiem, wówczas zaprowadzono- 
by w Borysławiu tylko dwa centralne szyby z cho­
dnikami podziemnymi. Jestto  zatem jeden z objawów 
powszechnej i charakterystycznej w naszych czasach 
walki wielkiego kapitału z małym — walki, która 
nio zna względów uczuciowych.

Alo tymczasem tysiące robotników nie mają, co 
jeść. Pierwszego maja, z obawy przed jakim ś roz­
paczliwym krokiem tych biedaków, sprowadzono tu  
kompanię żołnierzy, k tóra rozlokowała się w szkole. 
Łarabdny, jako powszechne lekarstwa)! To istotnie 
zachwycające! A jednak w interesie lego ustroju 
spole.i-znegó, na którego obronę je s t każdej chwili 
policya i arm ia — należałoby o dwócli rzeczach pa­
miętać.

Po pierwsze, że jak  polityka wogóle, tak  eko­
nomiczna i społeczna przedewszystkiew polega na 

i ze  w i d y w a n i u  i z a p o b i e g a n i u ,  a me na ve- 
p r e s y i ,  o czem od samego początku istnienia bo- 
ry sławski uh przedsiębiorstw zapominano.

Powtore zaś należałoby nauczyć się rozróżnić

liii Fi In b wystawowe latarnie na Rothentłiurmstrasse, 
to stanie sio istotnie godnem, _ aby _ sponiewierać i 
skarykaturować cudny twór boski, jakim jes t kobieta.

My jesteśmy dziś narodem ubogim, znękanym 
i zdeptanym — ale p a ra fin o w an y m  w poczuciu pię - 
kna czułym na prawdziwy smak cywilizacyi ■ i 
dziw! że tak  na surowo barbarzyństwo dzisiejszej 
mody znosimy. Umieliśmy się ubierać i „nosie 
nawet nam to w oczy cismęto, żeśmy Dyli „pawiem 
narodów". J a k  w num  hungaricum  dopiero _ wtedy 
smakowało, gdy było Poloniae educatm i, taK i moda, 
przetrawiona w Polsce, umiała istotnie podnosić 
wdzięk naszych kobiet i staw ała się cudem dobrego 
smaku. P izypairzcie się tylko portretom  waszych 
babek!

Lecz spadło na nas barbarzyństwo wypasio­
nych na giełdzie kupców i spanoszonych zrabowany­
mi miliardami pikiełhaub. Bogactwo ma zastąpić wy­
kwint cywilizacyi, zbytek poczucie wdzięku i piękna. 
I  że to spada na Lwów, gdzie wedle jedno godnej 
opinii podróżników świata, najwięcej dziś kobiet ui"- 
czych, gdzie Parys nie byłby ani se "indy w kło­
pocie, komu o harować jabłko piękności!

Ach!

między złoczyńcą a nieszczęśliwym. Kto gromadą 
z gołemi rękami rzuca się na kramy z chlebem, ten 
je s t tylko desperatem i to g ł o d n y m  desperatem.

Tyle nasz sprawozdawca.
Z telegramów dowiedzieliśmy się, że w Bory­

sławiu utworzył się komitet dla niesienia pomocy 
robotnikom, pozostającym bez zarobku. Komitet po­
winien me poprzestać na samem zbieraniu i rozda­
waniu grosza czy żywnoś, i, alf równolegle z tern 
powinien najusilniej starać się o z a r o b e k  dla nie­
szczęśliwych.

Pomoc dla ofiar n i e z a w i n i o n e g o  b e z r o ­
b o c i a  jest obowiązkiem, ciężącym nio na lokalnych 
tylko czynnikach. — S o l i d a r n o ś ć  s p o ł e c z n a  
objawić się tu  powinna J;em, żeby ta  pomoc z c a ł e g o  
k r a j u  napływała. Komitet boryslawski powinien 
poparcie z kraju  otrzymać, nie tylko w formie skła­
dek pieniężnych — ale zarazem w formie zgłoszeń 
o robotników do różnych robót publicznych, których 
w kraju nie brak.

Miejmy nadzieję, że społeczeństwo nasze we 
własnym interesie nie pozostanie obojętnem na nie­
dolę setek rodzin, pozbawionych chleba.

Rozruchy w Borysławiu.
{Od naszego korespondenta.)

B o r y s ła w ,  12 maja.
W czoraj spokoju nie zakłócono. Kopalu Laen- 

derbauku strzeże w nocy warta, złożona z 86 robo­
tników, gdyż w magazynach je s t nagromadzony wosk 
wartości kilku milionow zł. Odstawionych do Droho­
bycza do sądu, puszczono wszystkich na wolną sto­
pę, jak  wam już telegraficznie doniosłem. Rozprawa 
przeciw nim oabędzie się w niedzielę o 9 rano wr są­
dzie Drohobyekini O szczegółach rozprawy i o wy­
roku doniosę. •

Dzisiaj (12 maja) rano tłum zgłodniałych robo­
tników rzucR się na stragany z chlebem Około 60 
bochenków’ chleba rozerwano w jednej chwali. W ła­
dze miejscowa s tara ją  się rozruchy odmalować w nie- 
prawdziwem świetle, przedstawiając je  jako sztucznie 
wytworzone. W łaśnie nadawałem do was telegram, 
gdy wachmistrz żandarm em  i Kornhaber (wójt tu ­
tejszy) zdawali raport zapomocą telefonu pocztowego 
starostw'!! Drohobyckiemu. W raporcie tyra podawali 
om, że był mały tumulcik, że robotnicy rzucili się 
na stragany z chlebem, jednak naprzód ten chieb 
zapłacili. Jestto  kłamstwo. Sam poszedłem wypytać 
się przekupek i oświadczyły mi z oburzeniem, że 
nikt itr. za cńieo m a aapkaoii

W e czwartek popołudniu odbyło się w stowa­
rzyszeniu robotniczem „Zgoda" zgromadzenie, na 
którem p. Lasocki wzywał obecnych, aby żaden ze 
zorganizowych robotników w7 rozruchach nie brał 
udziału. Dotychczas też uie aresztowano żadnego 
robotnika, któryby należał do organizacji.

W  czwartek popołudniu przyjechał tu  kie­
rownik starostw a, starszy knmisaiz Tyrowicz, dla 
zbadania stanu umysłów. Przesłuchiwał kilku robotni­
ków7, którzy w rozdzierający serce sposób przedsta­
wili mu swoją niedolę. Jeden z nich opowiadał, że 
rozpacz go ogarnia, ile razy ma wracać do domu, 
gdzie dzieci i żona napróżno czekają na kawałek 
chleba. Zapytany o pow7ód swojej nędzy rzeki:

—  Gdzież dzisiaj szukać zarobku, proszę pa­
nów, skoro zasypali 80 szybów Banku galicyjskiego 
(kredytowego) i 100 szybów Lacnderbanku? Gdyby 
rok albo dwa temu powiedzieli: W wnoście się z Bo­
rysławia, szukajcie gdzieindziej roboty, może byłoby 
się gdzieś co znalazło. Ale dziś? Spadło to na nas 
tak  nagle i pogrążyło nas w nędzy!

P . Tyrowicz uspokajał robotników, ak mógł 
i pocieszał, że władze wdrożyły rokowania, aby rozpo-

To „Ach!" wydziera się z piersi ze siłą po­
dwójną, gdy pójdziemy za kobietą spacerowTą do domu. 
Spacei był jej trudem i męką —  przyszła wypoczy- 
wać— lecz i ten wypoczynek zatruwają je j myśli — 
bo pani hofrauowa miała kapelusz jeszcze bardziej 
spiętrzony, pani regierungsratow a jeszcze więcej sze- 
Jeszczącą halkę, pani kaiserlicherratow a jeszcze pię­
kniejszy fraczek u stanika.

To są istotne — wierzcie lTii na slow7o — naj­
istotniejsze bole przeważnej częsc. naszych pan dzi­
siejszych. Co tam czystość i lad w domu, co tam 
cielesne i duchowe wychowanie dzieci — co tam 
kieszeń a  może i spokój sumienia mężowskiego, gdy 
taki ból strojów, jak  zniija,_ zacznie się wgryzać 
w se rce! Kucharka źle gotuje, bo pani się na ku­
chni nie zna, ani się znać nie chce —- pokojowa źle 
zamiata i pierze, bo to panią nic nie obchodzi — mąż 
z domu ucieka, bo w załzawionych oczach pam i svt:t 
niemą prośbę o nowy kapelusz. Nareszcie, gdy wszy­
stkie próby prysną, gdy naw et zaprzysiężone obo­
wiązki i świętość (lomowesro ogniska zbledną w obce 
jaskraw ych chorągiewek mody...

Lecz to już dalej uie do mnie należy. Na 
ostatniein kazaniu w katedrze, z powodu stuletniego 
święta Klementyny z Tańskich rłofmanowej —  święta 
cnoty —  mówił o tem ksiądz Teodorowicz takim to-

częto budowę drogi z Borysławia do Drohobycza. I?r, 
wnocześnie zaś komitet ratunkowy stara  się częściowo 
ulżyć biedzie robotniczej. Są to jednak wszystko 
półśrodki, które nie są zdolne zmienić stanu rzeczy, 
jaki tu  panuje

W sprawie Kas oszczędności.
P. namiestnik wyda I o k ó J n i k p r  e z j d y a I n j 

do s t a r o s t ó w '  w s p r a w i e  n a u z o r u  n a d  Ku 
s a m i  o s z c z  ę d n o ś c i .  Okólnik ton, z daty S-go 
b. m. L. 5172/pr., przypomina katastrofę galb yjsku j 
Kasy oszczędności w7e Lwowie, stwierdza, że regu­
ła ty w kas oszczędności z r. 1844 rozmiary nadzoru 
rządowego określa tak  szeroko, iż prawo to „wła­
ściwie n ie  m a g r a n i c "  a władze w7 razie niebez­
pieczeństwa są uprawnione do wydania w s z e l k i c h  
zarządzeń, jakie uznają za potrzebne celom ochrony 
właścicieli wkładek od możliwych strat. Temu prawui 
odpowiadają daleko ,dące obowiązki, co się w pierw­
szym rzędzie tyczy k o m i s a r z y  r z ą d o w y c h ,  
którym nadzór nad temi instytucjam i powierzono. 
Okólnik szeroko rozpisuje się nad sposobem wyko­
nywania tego nadzoru.

Komisarz rządowTy ma przedewszystkiem czu­
wać nad tem, aby przestrzegano ściśle s t a t u t u  i 
r e g u l a m i n ó w  Ma zatem uczestniczyć pilnie i re­
gularnie w posiedzeniach zarządu Kasy, — a udział 
ten nie ma być bierny. Komisarz ma „zasięgać opi­
nii osób praktycznych, ze stosunkami obznąjomio- 
nych o wszelkich sprawach przychodzących pod o- 
brady", ażeby ocenić, czy ma w danym razie ko­
rzystać z prawa zawieszania uchwal. Następują 
wskazówki o wykonywaniu prawa zawieszania u- 
ehwał, — a dalej o czuwaniu nad właściwą lokacyą 
kapitałów Kasy Okólnik zwraca mvagę na bezpiec/oń 
stwo lokuoyi i możność szybkiego jej realizowania — 
w7ięe na stosunek między hipoteką, portfelem I lom­
bardem. —

Komisarz winien czuwać, ażeby cenzorowi0 — 
o ile są ustanowieni — rzeczywiście i regularnie 
funkcyonowali.

„Nie poprzestając jednak na tem, win.en ko­
misarz rządowy przy każdej nadarzającej się sposo­
bności informować się w sposób oględny, u o s ó b, 
n i e  z o s t a j ą c y c h  w ż a d n y m  s t o s u n k u  
z z a r z ą d e m  k a s y  co do zdolności kredytowej 
osób lub firm, będących dłużnikami kasy", bacząc, 
aby kredyt nie przenosił siły finansowej dłużnika.

Następuje polecenie czuwania nad tein, aby 
skontra odbywały się peryodycznie — a ewentual­
nie zarządzenia skontra z własnego ramienia. Dalej 
p o le c a  o k ó ln ik  c z ę s t o  o d n o s z e n ie  s i ę  z  p is a rn n e n i l  c z y
ustnerai sprawozdaniami i zapytaniami do namiest­
nictwa.

W  końcu poleca okólnik, aby komisarze rządo­
wi bezzwłocznie po zakom un ikowaniu im tego re ­
skryptu z b a d a li dok ładn ie  stan kas, powierzonych 
ich nadzo row i i poczynili zarządzenia, jakieby im się 
w ydały  koniecznemi. Jeżeli w ostatnim czasie , nie 
było skontra, należy je  bezzwłocznie zarządzić.

Do przedmiotu tego jeszcze wrócimy, 
m  * - _______  _

Kronika miejscowa.
Lwów, 18 maja.

.ju tro :
■— 14 maja. Niedziela, Bonifacego.
  W s c h ó d  s ło ń c a  o  g o d z in ie  4  m in u t 2 9 , z a c h ó d  o  g o d z  J

minut 20.
— O god ,mię 3 popołudniu na placu powyitawowyra wiec 

katolicki w sprawie święcenia niedzieli. Przedtem pochód 
przez miasto.

— O godzinie .T/s popołudniu w teatrze lir. Skarbka: „gloty 
cielec0 i „Kontroler wagonów sypialnych".

— O godzinie 7Va wieczorem w teatrze lir. SkaroKa: „Da­
ma Kameliowa0. _______

nem prawdy, z tak  głębokiem przejęciem — że bal 
bym nę zatrzeć w umysłach i sercach pań wrażenie 
jego słów serdecznych, rozumnych i patryotycznych.

Powiedziano i na innych zebraniach wiele, b a r ­
dzo wiele dobrego... Czy to w szystko padło na pu­
stą  g lebę?

Coś mi szepce w duszy i krzepi, że kobiet:.! 
polska nie dala jeszcze za wygranę i że potrafi sie 
otrząść ze śmieci, fatalaszkow i brudów fałszywej 
cywilizacyi...

W e wszechwładnej modzie, w ogniskach domo­
wych ma więc zapanować prawda nad pozorami, po­
czucie piękna nad brzydotą, czystość nad brudami 
życia. Niechże to panowanie rozszerzy się i na te 
wiośniane porywy młodości, które się budzą przy 
woni róz i pieśniach słowika, a są tylko czystym 
i szczerym sercom dostępne.

Romeo Szekspirowski mówi
...Miłość przyjacielu,

'Po dym , co z p arą  w estchnień  si~ unosi,
To ża r co w oku szczęśliwego płonie,
.Morze lez, w którem  nieszczęśliwy touie.
Czemże je s t w ięcej ? Isinym  au ia lg a in e m :
Żółcią traw iącą  i zbaw czym  balsam em ...
Bądź z d ró w !
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P o ju trze :
— 15 maja. Poniedziałek, Zof.i i 3 córek
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 2S, zacnód o god>. i

minut 27.
Prof. A dulf B eck  powrócił do Lwowa z po­

dróży naukowej i objął swe czynności zawodowe.
Niespodzianka, pocztow a. Z początkiem br 

przeniesiono rzekomo ze względów służbowych zna­
czną część poczt ruchomych (ambulansów) ze Lwowa 
do Krakowa

Jahkowieh nie jesteśmy zwolennikami centraliza­
cji, to przecież w tym wypadku nie możemy zgodzić 
się na zarządzenie galicyjskiej dyrekeyi poczt, zwła­
szcza, że me kierowała się ona ani względami służbo- 
wemi, ani dobrem urzędników, lecz jedynie względem 
na oszczędność a to kosztem zdrowia i su urzędników.

O i dłuższego czasu prawie wszystkie pisma za­
mieszczają żale z powodu niedochodzenia na czas po­
syłek pocztowych. O szj-bkiem przesyłaniu tych posy­
łek decydują w pierwszym rzędzie urzędnicy ambu­
lansu tj. poczty ruchomej, i na nich przedowszystkiem 
spada odpowiedzialność za te nieprawidłowości.

Jeżeli jednak urzędnicy ambulansowi nie mogli 
dotychczas zadość uczynić słusznym wymogom publi­
czności, jak ta sprawa będzie wyglądać w przyszłości, gdy 
urzędnicy ambulansowi mają przejeżdżać takie prze­
strzenie, jak Kraków-Ickauy, Kraków-Podwołoczyska, 
zamiast dotychczasowych, KraKów-Lwów, Lwów-Icka- 
ny i Lwów-PodwoloczysLa?

Na takich przestrzeniach zmieniają władze kole­
jowe swój personal, co najmniej dwa razy, zmienia 
się lokomotywę a częstokroć i wozy osobowe, tylko u- 
rzędnicy pocztowi pracują jeani i ci sami a pracują 
cięzKo i za nadzwyczaj licliem wynagrodzen.em, wy no- 
szącetn za godzinę 12 ct. ,

L w ów  zbuż" i się już prawie na odległość 
strzału do rozkosznego sezonu festynowego. Jeszcze 
chwila —• a tradycyjne „koło szczęścia" porwie uas 
w swoje tryby. Wysoki Zamek i park Kilińskiego na- 
peiuią się falistemi tonami walca, dzieuniki zasypane 
zostaną stosami reklam, a niezliczone komitety praco­
wać będą całą siłą pary, w celu otarcia łez sierotom 
i wdowom pozostającym pod opieką rozmaitych stowa­
rzyszeń dobroczynnych. Wszystko to będzie bardzo pię­
kne, bardzo rozrzewniające, bardzo wspaniale, ale nie­
stety —  okropnie stare. A zabawa musi, jak kame­
leon, brać na siebie wciąż nowe barwy i wabić niemi. 
Dlatego przed rozpoczęciem się bezouu zwracamy uwa­
gę wszelkich „zawiązać się mających" komitetów na 
to, iż arenżowaue przez nich widowiska są z roku na 
rok rozpaczliwie monotonne i oklepane aż do baualno- 
ści. Potrzeba koniecznie, ażeby napłynęła skąaa nowa 
fala pomysłowości. Z terni nieszczęśliwemi „kolami szczę­
ścia", któro do niedawna stanowiły główną ozdobę fe­
stynów, doszło tak daleko, że zaczyna się teraz rekla­
mować zabawy b r a k i e m  tych wątpliwych rozkoszy, 
bo już najcierpliwszych wyprowadzały z róttuowagi. 
Lwów wogóle zbyt pomysłowy w bawieniu się nie 
jest. Lubi szablony Kiedy przed dwoma laty urządzo­
no w Kasynie mieszczańskiem raut w formie jarmarku 
Z XVII. wieku, przy odpowiedniem udekorowaniu sali, 
był to wypadek, o którym się długo mówiło. Bo zre­
sztą nasze rauty, koncerty, festyny, wenty i Bóg wie, 
jeszcze jak się te historye nazywają, są zawsze po­
dobne do siebie, jak dwie krople wody i kto raz wy­
brał się na tat ą zabawę, drugi raz z pewnością nic no­
wego nie zobaczy. Cliceiny więc przemówić do ambi­
cji naszych nieistniejących jeszcze w tej chwili preze­
sów, wiceprezesów i sekretarzy komitetów festynowych. 
iTrochę pomysłowości a publiczność me będzie ima­
ła powodu skarżyć się na nudy i kasy kum tetowe na­
pełnią się daleko gruntowniej.

W ysok i Zamelr. Warszawa posiada swoje 
'Bielany, Kraków Bielany i S k a ł y  panieńskie, Poznań 
ma; swój Szelążek, a Lwów Wysoki Zamek — z tą je ­
dnak różnicą, że gdy Bielany, panieńskie Skały i Sze­
lążek oddalone są od środowiska ruchu miejskiego o 
kilka kilometrów leżj Wysoki Zamek prawi© w sa

Bądź zdrów i ty, co ulziesz wzdychać, a pa­
miętaj : me kłam i nie schlebiaj kłamstwu w falba- 
nach krzyczącej mody, szukaj na dnie, co zdrowe, 
czyste, zacne i sam się odradzaj szczerością, głębo­
kością i potęgą uczuć...

Inaczej z ty cli wiosennych porywów uiiłoSu zo­
stanie T i tylko „żółć trawiąca “...

Ba! Mimo boreaszków i eolów, przecież wiosna 
idzie na prawdę. Nawet płaz taki, jak  giełda, czuje 
promienie słońca. Rusza się, ożywia, pluska —  piszą 
sprawozdania giełdowe. Bo też giełda i gracz gieł­
dowy, to tak jak  pijawka Gdy raz pochwyci pa- 
cyenta ssie go długo, chciwie, grubieje i tylko ogon­
kiem z rozkoszy myrda — ale gdy odpadnie, ach ’ 
to ją  bez litości solą, aby krew połkniętą oddała ..

Bopiero co odbyło się takie solenie -— o j! so­
lenne solenie!

Moje p ijaw eczki! Może przestaniecie choć przez 
chwilę na czyste., zdrowej i wiosennej wodzie?

Cef.

mym środku Lwowa, z łatwym dostępom ze wszech- 
stron.

Wprawdzie nie bralf naszemu miastu miejsc spa­
cerowych, zwłaszcza od czasu stworzenia parku Kiliń­
skiego i stopniowego rozwijania się corsu, co razom 
wzięte z ogrodem miejskim i wałami gubematorskiemi 
zupełnie mogłoby zaspokoić potrzeby mieszkańców’. Je­
dnak pod względem piękua, uroczego położenia, rozie- 
gluści obszaru i bogactw/a wegetacji, żadne z tych miejsc 
spacerowych uie wytrzyma porównania z Wysokim 
Zamkiem, już od uaturj bogato uposażonym, a starau- 
nością zarządu miasta utrzymywanym we wzorowym 
porządku.

Czarowuy widok ua polozoue w dole miasto i o- 
kalające je wzgórza — czy z to nie przecudna panora 
ma, która Się narzuca gwałtem pod pędzel malarza? 
a kopiec „Ln— lubelskiej? ta droga, każdemu sercu 
polskiemu pamiątka doniosłego w dziejach naszych zda­
rzenia, czyż uie podnosi uroku góry zamkowej? — 
Wszystko się tam zlożyio, żeby utworzyć pociągający 
zakątek dla szukających wytclmieuia po całodziennej 
pracy zawodowej i umoznwić pragnącym odetchnąć, 
chociażby na kilka chwil czystem powietrzem, wolneni, 
od kurzu ulicznego, w który Lwuw bogatszy od imiych 
miast

A jednak mimo tych stron dodatnich, uie cieszy 
się Wysoki Zamek taką trekwTeucyą publiczności, na 
jaką zasługuje. — Tłumy zalegają ogród miejski, prze­
ciskając się przebojom po wąskich drożynach, park Ki­
lińskiego także pociąga liczną publiczność, wały guber- 
natorskie obsiadły mamki, mańki i asystująca im siła 
zbrojna —  a przepiękne plantacye Da górze zamko­
wej puste Gdzie przyczyna?

Przedowszystkiem uciążliwy wchód pod strome 
wzgórze, następnie egipskie ciemności po zapaduięciu 
słońca i uzasauuiona obawa o całość kieszeni, a nawet 
osoby przed baudami włóczęgów’, którzy na noc roz­
kładają obozowiska w gąszczach krzaków, okalających 
górę. Gdyby Wiedeń lub Berliu posiadał u siebie tak 
położone plautacye, stworzyłby z nich raj ziemski, do 
którego cale miasto dązj loby tłumami, u nas albo brak 
zmysłu organizacyjnego albo też chęci i dobrej woli.

Przeprowadzenie oduogi kolei ulektrycznei od wy­
lotu ulicy Ruskiej po pod wały gubernaiorsk.a, ulicą 
Teatyńską na wysokość starej prochowni me koszto­
wałoby wiele, a z pewnością frekwentacya w letnich 
miesiącach pokryłaby koszta całorocznego rutthu; usta­
wienie Kilkudziesięciu latarni, a uawet oświetlenie ele­
ktryczne, gdyby przewody koiejowe dochodziły na gó­
rę, także nie kosztowałoby dziesiątków tysięcy — czuj­
niejsza i energiczniejsza ingereneya organów bezpie­
czeństwa wypłoszyłaby bezpłatnych lokatorów z krza 
ków i wtenczas stałby się Wysoki Zamek centrem dla 
łaknących przechadzki i świeżego powietrza.

NieludzK ie postępow anie z chorymi było 
już niejednokrotnie przedmiotem skarg publicznych, 
a mimo tego władze miejskie uie zmieniły go i jak 
dawniej tak i obecnie oburzają na siebie społe­
czeństwo.

Onegdaj jeszcze przybyła do Lwowa z Podwo- 
łoczysk Chaja Sommerfeld i przywiodła 1S letniego 
syna swego Herscha, celem umieszczeniu go w szpi­
talu powszechnym. Po oględzinach w ambulatoryum 
szpitalnem, odmówiouo przyjęcia chorego do szpitala, 
cierpi bowiem na gruźliczne zapalenie stawu kolano­
wego prawej nogi. Choroba postąpiła tak znacznie iż 
operacya by łaby spóźniona, słowem jest ou menleczaluy

Stojących bezradnie na ulicy odstawiono ua iu- 
spckcyą policyi. a ponieważ nie mieli grosza na drog<j 
do domu, do aresztów policyjnych.

Z aresztów policyjnych, z kartką na wyazupaao- 
wanie, chciano go odstawić zwykłą drogą do aresztów 
gminny ch. Pouieweż choiy przy najmniejszem poru­
szeniu cierpiał ogromnie i krzyczał w niebogłosy, 
uznały organa policyjne stosowne odesłać go do 
towarzystwa ratunkowego, celem skonstatowania, ozy 
jest w istocie chory.

Przywieziony przed lokal towarzystwa przy zdej­
mowaniu z dorożki, krzyczą? Hersch w tak okropny 
sposób, iż zbiegł się tłum iudzi, którzy w kilka minut 
urósł do tysiąca osób. Złorzeczono policyi, miastu, rzą­
dowi, odgrażano się tak, że polieyant nr. 66 tylko 
z wysiłkiem zdołał utrzymać porządek.

Na stacyi a g n o s k o w a n c  tylko chorego, którego 
widzieli już lekarze dzień przedtem w ambulatoryum 
i wytlomaczywszy stójkowemu Nr. UG, iż stacya niema 
lokalu dla umieszczania nieuleczalnych udziela po­
mocy tylko w nagłych wypadkach, i orzeczenia 
o stauie zdrowia szupaśuika nie jest kompetentna, 
o eżem  jego przełożona władza wiedzieć powinna od­
dala go uapowrot, w opiekę poiicyi.

Przy nowym krzyku i jęku, wsadzono biedaka 
do dorożki i odwieziono do policyi.

Jak długo bieduy uim tający chłopak wędrować 
będzie po mieście? kto zualaao władzę kompetentni* 
do odstawieniu go do Podwoloezysk ?

Jak długo polieya i pachołcy miejscy7 maltreto­
wać będą chorego, w lo k ąc  go po ulicach miasta, wy­
jaśnią zapewne władze, które przez przeciąg 24 go­
dzin me miały czasu przekonać się o stauie zdrowia 
szupaśuika, pomieszczonego w sw ych aresztach.

N a zapytan ia  2 kilku Stron zaznaczam y 
św iadidem  w toczącym  się  obeunie procesie Goldster- 
na i Lów euherza uie był znany adw okat tutejszy di.

ze

Tobiasz A s o h k e u a s e  —- lecz jego imieunik dr. med. 
Z y g m u n t  Ashkeuase.

Kronikd krajowa.
T e le g r a f .  Z duiem 1 czerwca otwarte zostaną 

w iłzkle Rymauowie-Zdrój i Rabce-Zdrój stacye tele­
graficzne połączone z urzędem pocztowym ua czas se­
zonu kąpielowego, t. j. do końca wrześuia z ograui ■ 
czouą służbą dzienną.

B r .  W ła d y s ł a w  R a t t t ld ,  nadworny okulista 
szacha perskiego, b. asystent prof. Galęzowskiego, ro­
dem z Królestwa Polskiego, w przejeździć z 'Teheranu 
do Paryża, zwiedził klinikę okulistyczna prof. dra Wi 
eherkiewieza w Krakowie i wyraził zdauie. że pod wzglę­
dem urządzenia przewyższa ona kliniki w Wiedniu. 
Berlinie, a nawet Paryżu.

i rn o p o l .  Księża ruscy zawiązali tu towarzy­
stwo zaliczkowa.' Udział wynosi 10 zł. Dotąd złożono 
już kilka tysięcy. Dyrektorami nowego towarzystwa 
wybrano : ks. Kanonika Gromnickiego, dra Dauielewicza 
i dra Czykaluka.

ł r e ir .b o w ła .  W nocy z wtorku na środę 9 bin 
popełnione zostało morderstwo na osobie tutejszego 
mieszczanina'Pawła Cholojewskiego. Tylko euergieźliej 
akcyi ze strony tutejszego sędziego śledczego p. Kireu- 
nera zawdzięczyć należy, że już wykryto sprawczynię 
morderstwa w osobie kochanki jego Marty Gottwald. 
Sekcya, a, następnie śledztwo wykazało, że śmierć na­
stąpiła z powodu zranienia mózgu Wrzecionom przez 
prawy oczodół i podstawę czaszki.

P r z e m y ś l .  Na środowem posiedzeniu Rady miej­
skiej, która z reguły bardzo spokojnie obraduje, za­
szło nadspodziewanie ostre starcie między komisyą 
kontrolującą cZjU iiośei burmistrza i magistratu, a ma­
gistratem. — Komisya owa bowiem przedłożyła radzie 
ki ka. wuiosków’ do uchwalenia, między innymi ażeby 
rada poleciła burmistrzowi staranie o budowę nowych 
szkól, dalej ażeby kontrolowała czynności urzędników 
magistratu Przeciw tym wnioskom wystąpił ostro 
imieniem magistratu i imieniem wlasuem burmistrz p. 
dr Dworski. Przedewszystkiem zaznaczył, iz sprawa 
szkól ieży magistratowi ua semu, lecz że nie­
stety dla braku lunduszów ua razie o budowie icn 
myśieć nie można. Zamiast gołosłownego „polecamy 
budowę nowych szkól", byłoby lepiej, gdyby komisya 
kontrolująca wskazała, s tąd  ua ten cel wydobyć pie­
niądze. Wniusek zaś, odnoszący się no urzędników 
magistratu, sprzeciwia się ustawie gminnej ■ która 
wszelką odpowiedzialność w tej mierze, klaczie na 
barki burmistrza. P. dr. Dworski postawił zatem wnio­
sek, aby przejść do porządku dziennego na remi rezu- 
luc/ami komisyi Kontrolującej, co też Rada uchwaliła. 
Z tego powodu przewodniczący komisyi kontrolującej 
adw. p. dr. Stórski złożył następnego unia swa go 
duość.

Zastój ogólny w interesach spowodowany kra­
chem budowlanym odczuwają oprócz robotników taKże 
i kupcy, do czego przyczynia się także opóźniony se­
zon wiosenny.

Kilka handlów zachwiało się już poważnie, jeże l i  
me nastąpi rychło zmiana ku lepszemu, będzie nie­
wypłacalności bez liku.

Ś n ia ty n .  staraniem  „Sokola11 odbył się 10 bm. 
w sali magistratu uroczysty obchód Gcl rocznicy zgonu 
Juliusza Słowackiego. Wieczór ten zgromadzi! cali} in- 
teligencyę utejszą, a miłym gościem był chwilowo 
w Sniatyuie bawiący radca p Baranowski. Na sc e n ie  
widniał prześlicznie udekorowany biust pot >- 1 ,l 
program zlozyly s ię . odczyt o Słowackim wygi” 
przez p. V, agnera; gra na fortepianie, deklamacja „ jęa 
zadawnionych" ; wreszcie akt 4 i 6. „Lilii Weneay 
Pokaźny dochód z wieczoru użyty będzie na u ow ę 
sali „Sokola" i sprowadzenie zwłok wieszeza-

A a  .Jlleb  dla robotników bez zajęcia ^szoeciń-KH
żyły w administracja PP Ema Briiclmer 2 Dr-, *  Kuszpecmka
1 Dr, W. Kosińska 1 zlr. . .  «. no-

. O dcry, temat - „Socjalizm i * £ nuTow. |* ttt* tw o *  
ntedziałek popołudniu o godzinie d w lo^aiu

pasażu  Hausm ana, p. Menkes. bratniej po-7  * ~aromadzen'*€ 
N a d zw ycza jn e  traln (■■■(/> Wspóltpać* odbędzie
.r?k0dń el"1te:,r .  l £ rZeSfca Haueka 1 10. II. piętro, o *csię w poniedziaiek 1 

dziu.e ti wieczorem
bm.,

Dru-„  ,  , iokola“ lw ow skiego,
ć  o d d zia łu  WOt w razie, pogody odbędzie się

hom kolarzom przypomina 'siw wy^ ec?M do Gródka. Nrdei 
\v b. niedzielę inaU^n0wiekszy udział samochodu (automobil) 
urozmaicony program, P p,e]t rkiego Punkt zborny — gmach 
prowadzonego prCeii o
Sokola, ^wyjazd Pun maja odbył się w Wiedniu w polskim ko 
. . , S , '  „ftrtwpchwsl'aiiców ślub p. Ps wia Tyszkowskiego, 
ścieli > *  o0 Rady państwa z hrabianką Henryką Fre 
posła sc.imo^ eshr Stefana i Feiicyi z Wybranówki 
drówną, cm |  T.ow an ie. Przewodniczący budowy kościoła wKo- 

. . dr Gzeslaw Niewiadomski, starosta ouczacki, imie-
rościaty’^  dziękuje malarzowi ze Lwowa, p. Karolow. Heim-

ofiarowanie własnego obrazu Matki Boskiej rothou * ^  ..  4Z m a rli
W Krakowie: Marya z Basslerów lohnowa, żoua Hugona, 

wiaściCie!-1 browaru w 45 r. ż.
W Przemyślu Emilia z Kretschmerów f\mortowa, żona 

rotmistrza, właścicielka ziemskiej posiadłości, w 06 r. z.

R ep ertu a r tea tru  h r. S k a r b k u :
V\ sobotę 13 b m.: „Koz.ołki", krotocliwila w 3 aktach 

P. Hirschberga i Curta Kratza
W niedziele 14 om. ogodz.„ie popołudniu: „Złoty cie­

lec", kOłuedya w 1 akcu 'tanislawa Dobrzańskiego i Koetro- 
lor wagonów sypialnj-ch'1, kom edya w 3 aktaoii *

. T -ŁO*»ł»
0 1/  * |  n ajtan iej po leca

?aSmaJllBrre Kwiaty Ferdynand Gattler
*  * L » ó w  -  JUuoicfea f. a o
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W niedzielę'o godzitne 7,42 wieczorem na żą Janie ogulue 
yo raz drugi JDama Kamclio\va“, Dumasa. Gościnny występ 
Gabrycli ZapoKkioj.

W poniedziałek 15 lin:, nie będzie przedstawienia.
We wtorek 16 bm.: „Urzędowa żona", sztuka w 5 aktach 

Savagea. Przedostatni gościnny występ G. Zapolskiej.
We środę 17 bm. po raz pierwszy: „Jojne Firulkes“, sztu­

ki' 5 aktadi ze śpiewam: i tańcami przez G. Zapolska.
W czwartek 18 bm. po raz drugi: „Jojne Firulkes“, sztu­

ka w 5 aktach przez G. Zapolską.

G abryelski (Ilrzysatofory, K raków ) sprze­
daje foitepiauy z najznakomitszej w świecie fulary ki
S t e i n w a y  no 3 0 0 Ó, 4 0 0  5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.
I — ,-_ raw n.-.-.«»r----------------  jrwwrays w ..... .

X  s a l i  s ą d o w e j .
(Zamach na  dyrektora drakam i).

Lwów, 13 maja.
Wczoraj popołudniu odbyła się przed zwykłym 

trybunałem w HI. sali tut. są!u  karnego rozprawa, 
będąca epilogiem katastrofy, zaszłej dnia II . sty­
cznia w Związkowej drukarni, guzie chłopak Wil­
helm Barański, któremu zagrożono wydaleniem, strze­
lił dwukrotnie z rewolweru do dyrektor™ drukarni 
p. Albina Todtschindi era, a potem do Jan a  Kopy- 
styńskiego, Juua Kozioła i Mikołaja Skarysza.

Trybunał skazał Wilhelma Barańskiego na ośm 
miesięcy cfężkiego w ięzienia, ponieważ z zeznań 
świadków i powołanych lekarzy wynika, że podsądny 
działał z zupełną świadomością.

Goldszern-Loewenhe') c.
L w ó w , 13 maja.

Dziś przesłuchiwano w dalszym ciągu poszko­
dowanych wskutek krachu firmy „Goldstein i Loe- 
wenherz“.

Oskarżony zapytuje każdego z nich, czy on 
kiedykolwiek namawiał kogo do składania u niego 
swoich oszczędności.

Wszyscy odpowiadają, że nie. Do tego bowiem 
zachęciło ich powszechne zaufanie do firmy,- oraz ta 
okoliczność, iż można było włożone pieniądze każdej 
chwili wydobyć. Dopiero w .listopadzie, kiedy się run 
Z/błiżał. ustał ten bardzo dla. wkładających wygodny 
zwyczaj; zaczęto nagle zadać \v\ powiedzenia ufc wzór 
lu-nyeh zakładów finansowych. Widocznie lirmauci 
chcieli mieć na gorące czasy pod ręka gotówkę 
w kasie.

Niektórzy z tych poszkodowanych zaspokojeni 
zostali potem w części przez Parnasów. Między prze­
słuchiwanymi są tacy, którzy żądają zupełnego od­
szkodowania i przyłączają się- do postępowania karne­
go przeciw oskarżonym, iuui jednak mają do nich 
jeszeze i dzisiaj zaufanie i wierzą, że kiedy Loe- 
wenlierz dorobi się jeszcze kiedyś majątku, to im 
szkodę wynagrodzi.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ S ł o w a  >■

S y t u a c j a .
Grac, ld  maja. J a k  donosi Grazer Tayespost 

z W iednia, subkomitet wybrany dla sformułowania 
narodowo-połitycznych postulatów Niemców austrya- 
okich, w przyszłym tygodniu, pr iwiiopodobnie w e  w ió­
rek, zbierze się na wspólną konfereneyę w Wieduiu, 
tak że i pełny komitet mężów zaufania n ie r m e o k ic l i  
jeszcze przed upływem tygodnia będzie się mógł 
zebrać. Poseł Hol i  e nburg-  e r, który od kilku mie­
sięcy zajmuje się już opracowaniem tego programu, 
czuje się podobno tak  zmęczonym, że zaraz po kou- 
terencyi wyjeżdża na dłuższy urlop.

M arynarka wojenna.
W ie d e ń , 13 maja. Nowo zamianowany dla 

Wtoch, Austryi i Niemiec amerykański attache ma­
rynarki B e e h l e r  miał wczoraj dłuższe posłuchanie 
u arewks. R a i n e r a ,  który kazał sobie opowiadać 
rozmaite epizody z wojny hiszpańsko-ainery kańskiej. 
Beehler brał udzmł w tej wojnie na Kubie jako ka­
pitan marynarki i opowiadał o szczególnie rozwinię­
tej w Ameryce technice budowy okrętćwg ł które do­
prowadzono do takiej doskonałości, że w jednej mi­
nucie oddawały 10 strzałów, podczas gdy okręty 
hiszpańskie zaledwie trzy strza ły  na minutę odda­
wać mogły-

Arcyks. Rainer Zauważył na to, że jeśli postę­
py techniki będą i nadal tak żwawe, to wojna, sta­
nie snę niebawem straszuit niebezpieczną, ale tem 
lepiej, dodał, bo im wojna będzie straszniejsza, tem 
trudniej państwa zdecydują się ją  prowadzić.

B e e h l e r  opowiedział następnie, że zwiedfił 
Połę, Tryest i R jekę i byl zachwycony u r z ą d z e n ia m i  
uustro-węgierskiej marynarki, nabrał nawojt przeko- 
uauia, ze pud niektórymi względami Ameryka uczyć 
się jeszcze może u Austryi i w tym sensie wysiał 
też sprawozdanie do rządu centralnego.

Sejm doino-austryacki.
W iedeń, 13 maju, N i dzisiejszym posiedzeniu 

.Sejmu dolno-atisrryackiego nie zjawili się posłowie 
liberalni, speyaśni politycy, wiernokonstytueyjni i lu­

dowcy z wyjątkiem pięciu. Przystąpiono do dyskusji 
uad sprawozdaniem komisyi konstytucyjnej co do 
orzeczenia trybunału administracyjnego w sprawie 
subwenoyj gminnych na budowę kościołów. Sprawę 
tę  referował p. Knopp.

Sejm  styryjski.
Grac. 13 maja. W Sejmie styryjskim odczy­

tano dziś spraw ozdane komisyi konstytucyjnej 
w przedmiocie reformy wyborczej dla Sejmu. Spra­
wozdanie domaga się zaprowadzenia, tajnego i bez­
pośredniego prawa głosowania i cenzusu ml 4 zl. 
Każda miejscowość, licząca przynajmniej *250 mie­
szkańców, ma być uważana, jako miejsce głoso­
wania.

K onferencya dla rozbrojenia.
H aga. ł 3 maja. Jeden z tureckich delegatów, 

przybyłych na międzynarodową konfereneyę, oświad­
czył w inlnnlowie z pewnym dziennikarzem, iż. de­
legaci tureccy w jaknąjlepszej myśli przyjechali do 
Hagi. Twierdzenie, że Pureyj zachować się ma nie­
przychylnie wobec programu konferencji, jest zupeł­
nie bezpodstawne. Zapatrywania ' ,swe co do szans 
konferencji, określił delegat turecki porównaniem: 
To tak  samo, jak  gdy się człowiek wybiera na po­
lowanie i nigdy nie wie naprzód, jaka będzie zdo­
bycz, czy obfita czy niewielka.

Spraw a D reyfusa.
P aryż, 13 maja. Figaro ogłasza w dalszym 

ciągu przegląd dotychczasowych publikacyi w sprawie 
Dreyfusa i konstatuje, ż.o Henry znał Esterhazy’egn 
od dłuższego czasu. WSptfiiMiiuim pismo sądzi, że 
sędziowie przyjdą do przekonania, iż Henry sfałszo­
wał bordereau.

R ozruchy antiżydow skie.
Peterfeburg, 13 maja, Wychodzący tu od 

10 b. m. nowy dziennik Mosya, donosi z Mikołajowa 
o lozru; hnHi antisemielrieh. Miasto owo liczy ogółom 
100.000 ludności, w tom 30.000 żydów. Oyfra awan­
turników dochodzi do o.000. Są to przeważnie mu­
rarze i robotnicy ziemni, którzy przybyli tam nieda­
wno z gnhernii uralskiej.

W kilkudziesięciu domach żydowskich powybi­
jano kamieniami okna i zniszczono sklepy. Dwudzie­
stu żydów jest ciężko raimycli, jeden ud wystrzału 
zabity. Na iiuentarzii żydowskim zlmrzouo wiele 
grobów. Aresztowano dotąd 400 awanturników.

jte&nk L u s t r o - w ę g ie r s k i .
W iedeń, 13 maja. ju k  donosi pismo Tresor, 

organ. myjący stosunki z Bankiem aititfin-węgierskini. 
Rada geiierJua, Banku tpi na.jbliższem posiedzeniu 
zniży pi.iwdopr,dobnio stopę procentową na ł'/a°/0_ 
Tenże organ zapewnia, że w roku biożącyi, . dalsze­
go zniżenia stopy praaenjtowej spodziewać się nie 
można.

Strejki.
Berno moraw., 13 maja. Wczoraj przybył 

tu przywódca socyalistów dr. A d l e r  z Wiednia, i 
przywiózł strejkującym zasiłek w kwocie 25^000 ma­
rek, nadesłany z Frankfurtu.

Grac. 13 maja. Stre.jk rolintnikow cegielni,a- 
uycii dziś się zakończył. ( 'zas pracy unormowano od 
gndz. > rano do 7 wieczór z I '/a godzinna przerwą 
w ciągu dnia.

Ś sru o  mor., 13 maja. Wuenraj odbyło się 
tu zgromadzenie około 1200'robotnik.iw budowlany h. 
Odpowiedź majstrów, mouwzględuiąjąeii żąda u robo­
tników przyjęto okrzykami obuizenia i uchwalono 
pozostawić komitetowi dccyzyę, co do terminu roz­
poczęcia strejku.

Posaar w  Gurahamorze.
C z e rn io w c e , J3 maja. O katastrofie pożaru, 

jaka dotknęła Guralunnorę, .podają jeszcze bliższe 
szczegóły. Blisko trzy ćwierci miasteczka padło 
Ofiarą rozszalałego żywiołu i przedstawia obecnie 
jedną wielką kupę gruzów,

Spalił się zupełnie cały park kolejowy z wiel­
kimi zapasami towarów, niemniej ratusz, urząd te ­
legraficzny . kościół romuński i ormiański, wszystkie 
domy przy ulicy Głównej, Pańskiej i bocznych. Z bu­
dynków sądowego i podatkowego zaledwie ocalouo 
akta. N iestety mimo baidzo energicznej akcyi ra tun­
kowej, także k i l k a  o s ó b  s t r a c i ł o  ż y c i e .

' Zastępca prezydenta, krajowego P mf i p e  i mar­
szałek L n p u l  udaii się natychmiast do Guiahumo- 
ry i rozdzielili między pogorseiców znaczne zasiłki 
pieniężne. Sporo żywności dowieziono także z miejsc 
okolicznych. W Pzermoweach utworzył się bezwło- 
cznie wielki komitet ratunkowy. Dyrektor poczty 
P o r  cli również zjechał na miejsce pożaru i urzą­
dził tam telegraf połowy. Jak  stwierdzono, pożar wy­
buchł popołudniu na placu targowym, a z powodu 
silnego wiatru rozszerzył się nadzwyczaj sz y b k o . 
Spłonęły także koszary żandarmeryi. Mnóstwo ludzi, 
między jnnemi także urzędnicy znaleźli sio bez dachu.

Śm ierć od bagneta.
W ie d e ń , 13 maja. Rezerwista Franciszek 

Metli, powołany do Wiednia na próbną mobilizację 
i aresztowany wczoraj pod zarzutem zamordowana

na ulicy Antomattiego, przyznał się na policyi, że 
istotnie byi onegdajszej nocy ua H ernalserstrasse, 
zaprzeczył jednak stanowczo, jakoby miał z kimkol­
wiek zajście i jakoby kogokolwiek był zabił Istotnie 
wezórfij wieczorem stwierdzono, iż Meth je s t niewin­
ny i puszczono go na wolność, bo prawdziwy zabój­
ca się zgłosił.

Stan powietrza.
W iedeń. 13 maja. (upady były wczoraj jeszcze 

dość silne. W Wiedniu srożyla się popołudniu i wie­
czorom burza. Morze tdryatyokie prawie spokojne. 
Niepewne cieple powietrze z deszczami w wielu 
miejscach; Pizy wiatrach z zachodu, ciepło utrzy­
muje się.

Z obrębu kolei państwowych: Oheb 12°, po­
chmurno, Muszymi 12H, pogodnie, Zagórz IMG, 
Skole _12'S", pochmurno.

Berlin, 13 maja. Wydział filozoficzny u n iw er­
sytetu berlińskiego uchwalił nie wydalać docenta 
A k r  o u s a z powodu jogo przekonań socyalistycznych. 
Przypuszczają jednak, ż.o rząd nie uwzględni tej 
uchwały kolegium profesorów.

H e ls in g fo r s ,  13 maja, ‘W wiosce Numziaryi 
pod HelsingforRem robotnik Mac Wlineu zabił (i 
osób, a. mianowicie 65-letniego właściciela wsi, jeg.- 
żonę, dwoje małych dzieci i dwie dorosłe dziewczyny. 
Morderca znik! bez wieści. Śledztwo wdrożone.

S y m le ro p o l ,  13 maja. Ormianin Kirkor Ba- 
nuk zabił sztyletem bogatego lichwiarza tureckiego 
Aszaiu Meneta Ali Ogłę.

R o d to w  n a d  D o n e m , 13 maja W dniu 18 
bm. otwartą -zostanie bezpośrednia komundcai-yn,oso­
bowa między- W łady Kaukasem i Odesą przez Ro- 
stow i łekaterynosław.

K a n a y & , 13 maja. Ks. Jerzy  przybył tutaj, 
przyjmowany owacyjnie przez Induość. Emigrai y j 
liret.eńRkiełi Małiometanów bezustannie wzrasta,

W o w y  Jork 13 maja Pociąg spacerowyr „Phi- 
ladelphia-Reading11 zderzył się z pociągiem ekspreso­
wym. Dwadzieścia pięć osób zabitymi t  około 5(.i ran­
nych. . .

Kroniczka z ostatniej chwili.
K o m e rs  z okazy i obchodu jubileuszu prób rad 

cy dworu dr. ludwika Rydjgjera odbędzie się w so­
botę l;l bm- o gudz. 8 wieczorem w re.stauraf.yi ogro­
du pojezniekiego, na który PT. lekarzy, zaprasza ko 
mitel młodzieży.

K r a jo w a  R a d a  k o le jo w a  zwołana na dzień 
2!i maja. godzina i U rano. *’ ' ■

P o g ło s k a ,  która krążyła wczoraj po Lwowie, 
jakoby marszałek kraj. "lir. Ru Badeni -i sprzedał ma­
jątek sw ój Koropiee, jest jak się dowiadujemy, zupeł­
nie bezpodstawna.

W  s p ra w ie  sain<mojstsva ś. p. Wl. Sękowskie 
go doniosło jedno z pism porannych, że byl on od 
ostatniej licytacji zawieszony w urzędowaniu. Wiado­
mość ta nie jest zgodna z prawdą, gdyż Sękowski je­
szcze w czwanek urzędował w biurze.

Kzkoiitm magazynu zastawniczego i książek, 
które prowadził Sękowski, rozpoczęło się wczoraj i pfl- 
trwa dni kilka.

( Telefoniczne i tołeymfia&w depesze „Slcnoa Polski-ego*)
K r& k o w , 13 maja. Boniewa/, 1S hpca upływa 

sześciolecie urzędowani;, p Józefa F r i e d l e i n a ,  pko 
piezydenta miasta Krakowa, zarządził tenże czynności 
przygotowawcze do rozpisania wyboru prezydent!!.'mia­
sta na ostatnie (inijjczersvna. Ponowny wybór p. Frior 
teina jest prawie zapewniony.

K raków, 13 maja. Rada zawiadowe2a Banku 
galin. dla handlu i przeruyBlu, odbędzie posiedzenie ju­
tro o godz. 3 popołudniu w Krakowie, a to z powodu 
likwidaeyi Banku kredytowego. Na porządku dziennym 
obrad jest najpierw kooptacya mianowanych przez ro­
dzinę ks. Sapiehów, jako obecnie największych akcyo- 
naryuszy Banku kredytowego, trzech czlouków Rady 
zawtn,dowczej Bauku dla handlu i przemysłu, następnie 
sposób utworzenia w7e Lwowde filii Banku dla handlu 
i przemysłu, mającej przeprowadzić likwidacyę Banku 
kredytowego. Jak słycnać, kierownictwo tej filii ma 
być na razie prowizoryczne, a przeprowadzeniem likwi- 
dncyi zaiąć się ma osobiście dyr. Binder.

N ow y Sącz, 13 maj? Kowalczyk, o którym 
doniosłem poprzednio, iż znaleziono go bez życia, zo­
stał zamordowany, gdy szedł ze swej posiadłości do 
tartaku i młyna w Kamienicy. Koin.sya zjechała na 
miejsce.

Grukarnia „Sluffi. POLSKIEGO" we Lwowie
4 h u r ą ż c / y z n a  17— ll f ,  

tjrsyimuje wszy stkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące i wykońoza takowe szybko, czysto 

i po umiarkowanej cenie.

• i „ a f f l l S a a ®  a u s t r j a c k h  w ig i e r s k i®  i  z a g r a u i i z n e ,  k o n i a k i  H i  I „  I S S I I V i “ i  ! r t . . „

i pot g w aran c ją  U U |M |I  M a K S  W K E L  I S y n
n a t u r a l n o  w#1110 . . . . . . . . . . . . . . .IM tO  i s t n i e j ą c a  f i r m a :  , ,

( C e n n i k i  o e s p ł a t u l f c  i  i r a B c e ) .  UliCa KrakOWSka I. 14.



Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 13 b. m.

(Bu.nl: rohuczy we l.wowie).
L.wóvv dniu Li maja.
Dziś notujemy za J00 kllogranicw loco Lwów.
Pszenica gotowa 8*50 do 3*75. Pszenica na termina 

—■— do —'—, Żyto gotowe do 690 . Żyto na termina
— -— do —•—. Owies ohroczny stary 6 30 do 6T>u. Owies nowy 

-  do —•—. lęczmhen pastewny 5*70 do O-—. jęczmień 
browarny 6*50 do 7' —. Rzepak 10"— do 10 SQ. Lnianku 
.—*— do —'—, (irocii pastewny 0*70 do 6*—. (iroch 
(do gotowania 0*50 do 7*— Wyka 4*00 do 5*10 Bobik 5*— 
flo ń'20. Ilreczka 7*— do 7*50. Kukurydza stara 5*20 do 5*30 
Ifukur. nowa lub na term .—*— do —*—. Chmiel za 50 kilo —*— 
do —*—. Koniczyna czerwona 45*— do 55*— Koniczyna biała 
.30*— do 50*—. Koniczyna szwedzka 40*— do 55*— Tymotka 
17*— do 20.

Spirytus pariUs Tarnopol 15*25 do 15*50, na termina 
15*75 do 16*25.

LIsposooienie co do pszenicy i żyta lepsze, ceny też wy­
kazują zwyżkę.

W i ę d e a ,  13 maja. Dziś o godzinie 12. minut 30. 
z południa notowano: Marki niemieckie 08*95, Renta majowa
101*20, Węgierska renta koronowa 97*30, Akcye kredytowe 
360-1/8, Kredytowe węgierskie 388*o0, Bans anglo austryacki 
16ó*~ , Unionbank 323*25, 6 ankverein 280*25, Laenderbank 
247-50, Kolej pan. 3»1 75, Lombardy 55*75, Elbenthal 2G4*—, 
Towarzystwo akcyjne broni 222*—, Akcye tytoniowe 136*25, 
Alpiny 243*60, Rima Muranya 312 50, Prager F.isen 1302*—, 
Losy tureckie 67*90, Ruble l2 7 '“/ts. 20-franków 9'55'Vk. Eoden- 
Credit —*—, Tramwaye 507*—.

Tendencya wyczekująca.
B e f i k ,  13 maja. O godzinie 12 minut 5 notrwano 

Kredyty ?.25*— bez Igrponu, Disconto Commnndit 198*60.
Tendencya niezdecydowana.
W ie d e ń ,  "•*! maja (Giełda zbożowa).
Sprzedawano : pszenica na wiosnę 9*15 do 9*-0, pszein 

ca na czerwiec 8*75 do 8*76, pszenica na jesień 8 19 do 8*20,
żyto na wiosnę 7*90 do 7'95, żyto na czerwiec 7.53 do 7*58,
żyto na jesień G.81 do 6*82, kukurydza na czerwiec 4*70 do 
4*71, Kukurydza na lipiec-sierpień 4*82 do 4'83, owies na wio­
snę 5*84 do 5*86, owies na czerwiec 5*84 do 5*85, na jesień 
5*75 do 5*76, rzepak na sierpień, wrzesień 12*50 do 12*60, 
olej rzepakowy 30*50 do 31*50.

Tendencya pewnu.
pogoda piękna.
Od poniedziałku kursy wiosenne nie będą notowane.
ISUdajW-SZt, 13 maja .  P s z en i c a  na maj 8*97 do 8*98, 

na październik 8*0 • do 8 'iO, żyto n a  m a j  —*— do *—, na
październik 6*52 do 6'54, k u k u r y d z a  na maj  4*44 do 4*45, na 
czerwiec 4*48 do 4*49, lipiec sierpień 
m aj—*— d o —*—, na październik 6*1 > 
pień 12*25 do 12*35.

Gierty na pszenicę dobie.
Tendencya dobra.
Pogoda piękna.

- J a j a .  Bedh), 10 maja. Usposobienie targu bjtó 
mocne, a obroty ożywione. W iększe gatunki poszuki­
wane. Płacono: za duże ni. 9 .TU, za normalne m.
2.10 —2 Gli i zft wysortowauo m. 1 — 2.Ob za kopę..

Redaktor ntrc/,oltry :
T  a <(<■ u H7. 35  <» n i  ; i i i  a  w  i « z .

Wydawcę ; odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w

I t f i o i a t ó l s  ,:uln.v w powiecie Pilznieńskim, godzi!? 
I f l a J d l G R  jnzdy 0(] ini^stn, w bardzo bulnem po­
łożeniu, 2-rO roli, I56 lasu, budynki mieszkalne i go­
spodarcze w bardzo dobrym stanie wraz z inwentarzem 
iywym i martwym, zasiewami zaraz do sprzedania. 
Cena 80.000 W ,  długu 10.000 zi.

B liższej wiadomości udzieli Towarzystwo Zaliczkowe 
w Brzostku. 1899

4 ‘04 r\‘i 4 55, ow ies n a  
do G'46, rzepak na sier-

Teatr kr. Skarbka.

III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
K A SY  OSZCZĘDNOŚCI i POZYCZEK

T«> aarej. 2 ogran. poręką w Sądowej W iszni, odbędzie się 
dnia 518 m a j a  I s d t )  o godzinie 4  popołudniu w lokalu kasy. 

PORZĄDEK DZIENNY.
1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za rok 1898 i udzielenie 

dyreKoy. aosotutoryum ,
2. WyLór Rady naazorczej.
3. W ybór dyrekcyi.
4. Zmiana sta tu tu  Tow arzystw a. 1902 
5 W nioski członków.

,jes i nie zbierze się potrzebna ilość człoukow, to od­
będzie się z tym  sam ym  porządkiem  dnia 6  c z e r w c a  18 9 9  
o 4  godzinie popołudniu w lokalu kasy. 1002
FmU Ulm, prezes. Teodor Szarko, sekretarz.

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy

BYSTRA obok BIELSKA
(Stacy» kolei Dsiodsice-Śywiac).

W  przepysznej górskiej i lesistej okolicy. Najnows :e 
urządzenia wodolecznicze, e iektro terapia, kąpiele w Świetle
Weawycaaem, gim nastyka lecznicza czynna bierna, tudziez 
szwedzka, masaż, kuracye dyetyczne, tudzież terenow e. — 
2 1 om fonen. urządzone salo w spó lne: jadaln ia , sala konwor- 
sacyjna. bilardow a, Htmoir i czytelnia, oszklone w erandy i kry ty  
deptak ' jgąn

B le k t r jm & c  o ś w ie t le n i e  w s z y s tk ic h  n b ik a c y j .

Telefonu międzymiastowego nr. lei.
Prospektów iakuteż pisemnych i telefoniczny -h infonna- 

cyi dostarcza każdej chwili
Zarzut* Zakładu.

W  s o b o t ę  ( i n i a  1 3 - g o  u t a j a  1891 )  r .
po raz -i-ty :

K O Z I O Ł K I
(BOCKSPRIJNGE) 

hrotochwłla w •* aktach Pawła Hirschbergera i C tirta Kraatza, 
tłumaczy! AdoU Kiczman.

O S O D Y:
Grunwald, kapitalista p. nszei.
Augusta, jego żona pni Gostyńska
Anna, ich córka pna Ogińska_
Maks Hauser, adwoaut p. lGiszewski
Fila, jego żona pna Nałęcz
Amelia Sclieibler, jej matka pm Cichocka
Arpad Viiagos p, Feldman
Nina, szansonistka pna Czaplińska.
Feliks, aktor p. Walewski
Profesor Konrad Freimanu, malarz p, Wostrowski 
Profesor Loewenstrom p. Kwiatkiewicz
Opitz, właściciel hotelu p. Różański
Kletke, handlarz obrazów P- Modzelewski
Mizi, pokojówka Niny pni Rybicka
Anna pokojówka Hauserów pni Modzelewska
Pokojówka w hotelu pna Korczak
Tapicer p. Reclieński
Rzecz dzieje się za naszych czasów w Berlinie.

Akt I. u Hausera. Akt II. w buduarze Niny. Akt III. w liolelu Opitza.

Hotsl „Imperial
ni. Trzeciego Maja 1. 3. 

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Przyjechali dnia 13. maja.
F,. hr Dzieduszycki z Izydorówki. — A. hr. Zamojski 

z Wysocka. — W. ks. Gedro/c z Mostów wielkich. — M. Ma­
łachowska, Stryjowska, jM. Skwarczyński z kajtarowic — H.
Wachter z Budapesztu — O. Wiktorowa z Zahiża. — A. Bła­
żek 7 Budapesztu. — T. Bujnowski z Piiznu. — W. Swider­
ski z Foaolu rc — 1 . Gamski z Jezierzan — II Jaruzelska 
z Babic. — M. Świezawska z llolubia. — J. Rylska z llhrynowa.

i l o t e l  ł i  i i i H - u s k i .
Lwów, pl. Maryacki.

P rzyjechali dnia 13. maja.
Hr Komorowska z Podolu ros. — Hr- L- Mycielscy zWo- 

lynla. — Hi. Vicomte de Maistre z Paryża. — Hr. J. Olizar 
z Król. poi. — Br. Wattmann z Rudek. -  Br. de Cordes z Mo­
nachium — P. Zwolski z bryniec. — F. Winiarski z Strzyżowa. 
J. Winkler z Frankfurtu. — B. Bialobrzeski z Krakowa. — A. 
Asclienbrenner z Pragi. — L. Radzkszewsk z Król. poi. U 
Traczewski z Krakowa. — T. Ciszecki z V adowic. B. Sm»- 
gowicz z k  omamu — S. Zajączkowski z Poznaina. — J. Wer- 
theimer, li Just, J. Appelt, R. Crabler, K. Bernt, W. Sinaiber- 
ger, .1. Launert, li. Rieger z Wieania.

M .  Jonasz
U a n i  I m o b o n y  i  k a m e r  w y m i a n y

L w ó w ,  u l .  . J n g i e l l o n s k n  -‘U
kupuje i sprzedaje wsz-lkin papiery wartościowe i monety 

p o  n a j k o r z y s tn i e j s z y c h  c e r t a c h .  
l»o  e i ą g n i e i i i a  15  i r  n t e n  1 8 9 9  L o s j  l o t e r . ł i  
p a a s t t t o u i  j  po*2 Hr. w. a. Główna wygrana 200.000 aor.

Uprasza się o wczesno zam ów ienia, gdyż n a '2 dni przed 
ciągnieniem  zlecenia nie mogłyby być wykonano, skutkiem  
wy czerpania zapasu

Przy zamówieniu uprasza się o nadesłanie 20 ct., na 
portoryum.

Na losy zakupione w tym  kautorzo padły w ygrane 
5 0 . 0 0 0  i 5 . 0 0 0  a l r .  w a .

Zakłaa hydropatyczny
pod kierownictwem iekarskiem i za- 

rządem :
Dr. Jakóba B ie n e n  w a ld a

od dnia 1. czerw ca do d. 1 w rześnia.
Zakład położony w uroczej okolicy, przy gościn.-u 8 kim. ml 
stacyi kolejow ej Złoczów. — P ark  starannie  ułożony. —  Las 
szpilkowy. — Łazienki urządzone według najnow szych wy- 
m , -ań. — beczenie odbywa’ sie zimna wodą, m asażem  i eie- 
ktiyzow aniem , kąpiele rzeczne w Bugu. — R estauracya sta­
rannie utrzym yw ana pod nadzorem  lekarza. — Poczta, te le­
g ra f i apteka w miejscu. — Gry tow arzyskie, klygłełnia, kro­
kiet, law n-tennis, bilard, jazda czółnami. — W pobliżu niej- 
sca w ycieczek: Podhorce, Olesko. 18...J

C e n y  - o . i n i a r k o * w a n e .

Pmdsiebiorstwo przewozu mebli.
Dom sp ed ycyjn y  i kom isow y F a u t i F eg ie iter

Lwów. ul. Kościuszki 13, Telefon nr. 546. 
zastępstw o firm: A leksander Salzer, W iedeń

w ykonuje w szekie przesiedlenia patentow anym i wozami me­
blowymi S p ę c y l t a u l i ć :  wozy meblowe 8 -5 0  m e . r ó w  

d łu g o śc i 3*50 im. w y so k o śc i.
Józef J. L einkauf w e W iedniu,

dla oddziału nrzesyłek pospiesznych z Morawii, Śląska, Czech 
i W iednia, jako też ze Lwowa do W iednia

N o r d d e u t s c h e r  L l y o d  w  Bremie
dla sprzedaży biletów okrętowych do w szystkich części świata. 
R egularny ruch zbiorowych pr: esyłek ciężarowych do W iednia, 
d o s t a n a  % K o le i  1 m a K o le i  p o s y ł e k  p o s p t e K n f c h  

1 e i ę i a i - o w ł c h  r e g n l a r n i e  o  r a z y  d z io a u n e .
Załatw ianie w szelkich formalności przy posyłkach clo- 

wych. Telefon nr. 546. 1905

Zaraz do sprzedania fu lw ark E io n 87#
m órg, w tej.n 100 iii. roli, 3.4 nt. łąk , 40 m. l^su, resz ta  past­
wisk, dobrze zagospodarowany, kom pletnie obs.any z uowemi 
budynkam i, z żyw ym  i jnartwym inwenlarzcm  z.a 40.000 zl., 
przy hipotece może pozostać 12.000 zł. na 5°/o.

P rzy  folw arku graniczący je s t  także orugi folw ark do 
nabycia za 30.000 zł., z obszarem  254 mórg, w  czetn 100 m 
roli, 14 m. łąk, 120 m. lasow iska i reszta pastw isk , przyno; 
szą< y suchego uoehodu 1.30U zł. Wiższoj w iadom ości udzieli 
Zarząd dóbr w Wojtków*ce poczta W ojtkowa. 1914

P R O M E S Y
n a .

3°|0 losy austr. mli K r e d y t ,  ziemskiego
g łów n a  w ygrana 5 0 .0 0 0  zł.

c i ą g n i e n i e  5 m a j a
sprzedają po 3 zi. i stem pel 5 0  ej. razem  X zl. s O  et.

S O S i A L  i  L I L i m
Dom ban kow y i kantor w ym iany.

Z le c e n i^  e p r o w i n c j  i w y ła m u  je m y  o d w r o t iu i  pouzt:;. 
hez  d o l i c z a n ia  p r o w i z j i .

t \ A D t S Ł A N E .
Ruhryfat „ ATA D E S L  ANE~ nie pochodzi od redakcyi, 

która, tei za nią  odpowiedzialności nie przyjm uje.

Dr. JÓZEF L A T K O W S K I  
ordynuje w  M a r i e n b a d z i c

„ W i c n e r - i l a u s 44. 1457

Dr, Władysław laleszewski
a s js te n t Lliniki chorób w ew nętrznych U niw ersj^etu  

Jagiellońskiego — ordynuje
w K arlsbadzie Hotel „Goldenor Scnwan"

(vis a  vis Muhibrnnj.
Laboratoryum  cliemijzno i m ikroskopowe własne.

Dr. Franciszek Sobolewski
lekarz powiatowy

ordynuje od 3—5, ul. Łyczakowska 4-3 Ł.

Dr. Teotwir Bohosiewic*
b. a sy s te n t k im . c h iru rg . U niw  Jag ie ll . po odbytych 
sp ecy a ln y ch  s tu d y a c li w  B erlin ie , o siad ł w e L w ow ie 
p rzy  tlicy .‘i MA-IA 1. 5 , i o rd y n u je  w  C h o r o b a c h  

zębów  i ja m y  ustnej m iędzy  9 — 12 i ił—  f !

Dr. Maksymilian Cercna
ordynuje od dnia 1 czerwca 4890 r. w K r y n ic y  

idomek Szwajcarski).

Specjalista choruu płuc i serca
D r  H en ryk  Fraen kel

Tiiieszkd obecnie B ly u e k  2 5 ,  ordynuje od g. 3—B

ńawokat Dr. Emaniiel Unauer
tłómacz sądowy dla języka polskiego, mieszka 

obecnie
'Wiedeń I., K uhlm essergasse 4 .

ospie,

zawdzitmjij Sffą j l i p i ł ;
w pierwszym rzędzio użye.iu nnj|))*z\ 
j phi n i oj sz ej, najsknteozniojszoi i o jii" 
s ła w n ie jsz e j

Oryginalnej pasty Pompadur
wynalezionej przez śp ir. m. A .  Kls-si
i_e.it środek  piękności spraw ia przy ais 
cm żyw ą, św ieżą cerę, olśniewająco 
piękny  t e i n t  bez zm arszczek, aż do 
najpóźn ie jsze j starości, usuw a pod gw a­
ra n c ją , (w przeciw nym  razie zw raca się 
Pieniądze), piegi, plamy wątrobiane, 

. czerw oność, w szystkie nieczystości 
skory, zastosow ują ją  w nżycru już od 40 lat członkowie ro ­
dził panujących, artystów  itd., co stw ierdzają św iadectw a i 
listy dziękczynne Dowodem dobroć-’ i nieszkodliwości tego 
środka je s t ‘SrO-HetHl pi*asecliij;' c z a s u ,  w którym  to ty- 
siące tego rodzaju  środków  pow stały i zmkiy. Cena za tygie- 
leK r a  6 m iesięcy 1 zj. 50 c t. t n t K i  n a  p r ó b ę  z a  s z t n K ę  
5 0  c t .

3
A l l e k o  P o m p a k o u r

pokryw a skórę natychm iast mleczną białością i pozostaje na 
tw arzy naw et po zmyciu. Flakon oryginalny 1 zf. 50 ct. My­
dło Pom padour różowe, 30 ct. Puder Pompadoui różow y, k re ­
mowy, b iały  1*25 zł. — Nałoży się zwrócić z zupełnem  zau 
fantem  do W i l h e l m i n y  B l i ,  wdowy i Synów (Anton R ix  
& Bruder), którzy  jedynie w yrabiają prawdziwe p repara ty  
dra Rixa. w  edeń, I* i* ak c i* s tr:is se  XO. P rzy  zakuonię* 

należy przyjmt wać tylko oplombowane pakiety . 1572 
We L w o w ie  ao u a o y c ia  u  Z j g m n u t a  B u e k e r a .

O. T. W incklera Syn
w e  l .w o w ie , R y n e k  2 8

p o l e c a  p o  c e n a c h .  f a T o r y c z a a ^ - c l a
l i k r b y  o l e j n e  a r t y s t y c z i n e  z fabryki K arm m iskiego 
i Sp. i dr. Schonfalda i gp. ”  '

w tubkacii i
Farby gobelinowe 

, emaliowe.
„ tuszowe.
. guasebo.

Płótna m<ilavskio na m etry 
i gotowe na Blojtramacb.

f a r b y  a U w a r e l o w e
uziezkacli lloim lam a i W agnera,

W yroby z terrakoty .
„ z drzew a do ma­

lowani:!.
A paraty do w ypalania na 

drzewie
187)1

f i r a t o f o b
k tó ry  m ów i i śp iew a  ja k  cz łow iek , k tó ry  g ra  tonam i ca łe j o rk ie s try , k tó ry  
w sze lk ie  g losy  la tam i p rzech o w u je  i o d tw arza , jest, w cen ie  od zł. 2 8  i w yżej. 

' I l lu a t ro w a n d  in a t r u k e y e  g r a t i s .

Firma: Wiktor Bern
“ "TTcv; u l. ^ s a d e m ic k a

A #*
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Do w y n i s z e z f l a '  m oli, p lu sk w  1 w szR ik icn  o w a d ó w
polecam

N aftalinę, kam forę, naftaiinow ą-kam forę, 
Papier nafta linow y i piżm ow y, L iście  

paczulow e, terpentynę, pieprz.
Proszek Ande'a.

„ ZaeberlŁ
„ Dalmatyński.
,  m asam i niszczący

T ynkturę kajeputow ą.
„ Hartm ana,
,  Zuctiarla.

Wolfa.
„ Ulin

przeciw  karakonom  i szwabom.Specjalny środelt
O. T . WunęWera Syn

Ł w 4 ff, K } u tk

9 ziirojowf-kąjiemwywud
L I S R  ’«R I I '  s iarezanych £
Sm  M  ? I r  “ B K  od Szczerea odda.ony.

1. W oda si-ircza n a , n a j s i ln ie j ­
sza  ze  w s iy s t k ic h  w ód  s ia r e z a n y c h  k o n ty n e n tu  
2, Z n a k o m ite  K ąp iele  b o ro w in o w e .
3 L e c z e n ie  z im n ą  w o d ą , e le k tr y c z n o śc ią , m asażem  

k ą p ie le  r z e c z n e  wr W ere sz c zy c y .
Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem  reum atyzm  rr.ięśni 

i stawów wypociny pc zapaleniach, d ługotrw ałe  obrzęki po 
zwichnięoiacn i z łam an iach , Choroby układu nerwowego, zołzy, 
choroby skóry, spóźnione postacie kiły, otyłość, choroby ko­
biece, p-zewłoozne zatruc ia  metaliczne tudzież neurastenia.

Iio m n n ik a c .y a  ze  L w ow em  n a d e r  u ła tw io n a . 
Codziennie ku rsu je  poczta powozowa po 76 ct. od osoby. 
Lekarz zdrojow y I łr . J. W e m ic k i. 1748

Colem położenia tam y nadużyciom  niektórych res tau ra ­
torów, mam zaszczyt podać do publicznej wiadoniśt-i, że

n r  p i w o  OKOGimSKiE
Sprzedają na szklanki tylko następujące f irm y:

Naftula T o c p f e r ,  T rybunał 
■ ska 12 .
darkus A d l e r ,  pl Akademicki. 
'M adysław  I S u k a l s k i ,  Szep­

tyckiego.
B. E l r n e k e r ,  Gródecka. 
WilhoLm t .  i l e r  ii, W ałowa 9 
dózei E r l i c h ,  kaw iarnia te a ­

tra lna  
Jakób F r i e d .  Rynek, 
ignacy tS c n z e l ,  K azim ierzo­

w ska 11.
Adolf t i r i t n f c l d ,  Janow ska 7. 
W ilhelm l l e U m s n ,  Kazimie­

rzow ska 
A ntoni H e r o l d ,  Sykstuska 14. 
Józef . ł a n k o w  s k i ,  Halicka. 
Adolf K r a u s ,  Skarbków ska 9 
August K o s t k i e w i c z ,  Wało 

wa 13
S. Ł e jn e f l, G ród' oka 54.
Jan  L u d w ig ; ,  K rakow ska 7 
Jakób F o w e n h e k ,  T rybu­

nalska 4.
Michał L a n d e s , Skarbków  • 

ska 4.
Jakób JL a n rte s , Halicko 
W ojciech Ł o p a c z y ń s k i ,  Gró­

decka 79. 
fakób A są  4, K rakc wsi a 25. 
Wł. K o z f ^ w s łc l ,  Groaeóka. 
A. K e l l -  K opernika 10

ł .S f o w o i e n i n i i ,  Kopcrnika4. 
Karol F r z y h y l s k i ,  T eatral­

na  13.
S. R e ic h , Rynek 5. 
R estauracya H  t r i  warszaw­

ski.
Edward F i e t r z j e l i j ,  Fańska 

1. 17.
M. P o m a r a n z .  Rynek 7. 
Antoni a ln d z i ń s K l ,  rest. kol. 
Abraham I t o i h b c r g ; ,  Kazi­

mierzowska.
Herman S a lz h e r g ; ,  Kołątaja, 
Osia? S c l i w a t W ą  Gródecka. 
D. S o u n c n s t h e i n ,  róg Gró­

deckiej i Solarni.
Szulim Ś to iT , Sobieskiego. 
Teofil T c i c h m a n ,  Domini, 

kańska,
J. S t e l m a c h ó w ,  Chorązczy- 

ZDa
oan W a ż n y ,  Czarnieckiego. 
K. W  o l l ł s c h ,  Gródecka 
J. Z n e k e r m a n ,  Zimornwicza, 
Leonard Z y c z y ń s k i ,  Zybli- 

kiewicza 
S. Z n K e r m a n .L e o n a  Sapiehy. 
t£ im m c t ,  Kazim ierzowska.
0, f t a i - f n n l t a l ,  Sykstuska 2.
1. J. Ł en o i.cs , Stoneczna 1 
M. O ra ł, ul. K ręta

Główne zastępstw o i skład piw a beczkowego

u pp Otyasza Wix!a i Syna ulica Bogusławskiego .  U.
T e l e f o n  iVr. 6 . 133

Skład piw a daszkow ego u p. W i e ś  e r a ,  ul. Sykstuska 14, Te 
lefon nr, 149.

Na przyszłość ogłaszać będą każdej niedziol! w pismach 
lw ow skich nazw iska restauratorów  którzy  p iw o  o k o c im ­
s k ie  sprzedają. a  nadto zastrzegam  sobie w ystąpić w drodze 
sądow ej przeciw ko sprzedaży obcego piw'a pod m arką oko 
cimskiego.

.1 1  \  C iO E T Z , brow ar w Okocimie.

(O
h
PJ
H

3 W E a , g ’Q / Z y a a  H ^ E ó d ,

„ I  R  d
poleca na sezon kapelusze dam skie  
i dziecinne. Pióra i kwiaty. — Ulica 
JagieUonska 1. 7, I. piętro, (rug ulicy 

Trzeciego Maja. l 610

H
H
H
(I)

U  T roczy  ńsk  le g o w pa­
sażu H ausm ana: 

pół kilo Herbatników  60 ot., 
Fom adek 60 ct., K arm elków 
40 ct., Czekoladek 1 zł. W y­
rób w łasny. 1867

Hieżawodne środki!
przeciw

Molom i owadom 
A N T IM 6L IN Ę

Naftalinę i kamforę 
Kamfoie naftalinową
P ap iery  naftalinow e

Liście p a c z u l o w e  i piżmo 

Tynktui v kajoputową 

A n d e l a  p r o s z e k
przeciw  m olom  i ow ad om

ZACHERl In , rozpylacze
do proszku i płynów polecają

FRIDRICH i REAliOCK
Lwów, H etm ańska 4 .

Na życzenie Pp, Restauratorów, tudzież aby P i • ‘K on­
sum entom  podać źródła, gdzie m ożna dostać tylko nas; ego 
marcowego piwa, podajemy poniżej spis lokalów, w których 
jest na składzie wyłącznie tyłko najlepsze

H e r b a t ę
d ob roci, poleca  Milel W ohl.a, 
Lwów, pasaż H ausm ana. 16

Beczki
stalow e patentn 
„ O o e p p i n j r e r  
l l a r m a t t a "  na
naftę , oliwę, ben­
zynę, sp iry tusy  
i w szelkie kw asy 
w ew nątrz ema- 

1 liow ane Iud cyn­
kowe sprzedaje zastępstw o dia G alicyi i Bukowiny

Dom komisowy i spedycyjny
S f E T T A

w  P r z e m y ś l u .  1891

i ' ) ' 'i 11 c in iw in w i er

S . p. L e o p o ld  D o m in ik
inżynier górniczy i w łaściciel Zakładu górniczego pod i. 1 

unca Kośeiopatna, 1919
zm arł dn.a 4 kwietnia 1894.

Lecznica dra ap. Tarnawskiego
W  K o s s o w l e  (za Kołomyją),

do 3 0  osób ograniczona je s t  ju z  otw artą.
Środki: leczenie wodą, zastosowaną dyetą i inne by 

gieniczne. 1834

Loatac mużna wo wszystkich perluiiułryacli, droKueryaon ltt.
Generalny zastępca: E . .WEIUIAttg ju n  ,  W ien, I., FuLiichgasse 10., Telefon. 8598

*

£

o

O

tn
%

<a

3

1806

5 ł j r o  M a

U z n a n y  j a i t o  z lt 2i>kom fte« 

Gwarancja za czystość. —  fYądko sią rozpuszcza.:

Na składzie we Lwowie trzymają:

z naszych browarów
B a u tn a n n a  N athanaSyno*ie , Ruska 18. 
B lassberg  Szymon K am iisiuegu i  
B o h rer  M., plac Gołuchowskich i. 14. 
D anilew icz  J., Podzamcze dworzec 
B a ff  Antoni, G iódeęka 58 
Fletach m a n n  M , Żółkiewska.
FKeg Józef, Jag ie llońska  2“
Fucha A. Łyczakow ska 11.
D r a f t\,  K arola Ludw ika 33.
G uttiuann  uh., ]d. GoluehuW skieb 4 
H eller  JaKób, Sobieskiego 24.
K a lte r  Szymon, Ruska 10.
K a t z  Mayer, R ejtana 9.
K ohn  Kalman, pl. Gołuchowskich 10 
K ra u s  Szymon, Szpitalna 20.
K re ll  B. Słoneczna 
L andes  Jakób, Halicka 9 
L ów enheck  J ., T rybunalska 4

Ł o p a c iu sh i  W ojciech, G ródecka »9. 
M eisels  H. Żółkiewska 55.
Merc/er H. Rynek 
M olier  R. T 'ybunalska 
Ptcpes  B W ałowa 11 
I'robstein  W , Sobieskiego S. 
lłe ichcnste in  M.. Żółkiew ska 29, 
ItuU olf, Ogród Jezuicki.
R u d ziń sk i  A , Dwoi z u główny, 

j U chapira  S , Rynek 36,
<Sp ieyel Moryc, Żółkiewska 14. 

s., Sobieskiego 26.
! Teichingcr  Józef, Słoneczna.
- T om icki R., Łyczaków, Hotel de Laus. 
, Tiip fer  Naftali, T rybunalska 
1 flm ng  M , Sobieskiego 14 

li tael Mas 1 Syn, Oi m iańska 5, 
Z eh n g u t L , Karola Ludwika.

1. Miclial Balag, ul. Kazmiieizo- 
wska.

D .W ład. B ażant, uf- Halicka.
3. ,I<in B aczyński, ul. Hetmańska.
4. Jakób  1? ' iJaimn, M- Batoiego.
5. W ilhelm  F rietlm aiui, ul. Aka­

demicka
6. Józ. Cli. F ia k ie r, ul. Na Bionie.
7. A. dl. ( iru h e r, ul. Sobieskiego.
8. J a n  Ju s t.a u , ul Krakowska.
9. Jak ó b  K atz , pl. B e r n a r d y ń s k i .

10. W ład. Kozłowski, ul. G ródecka.
11. Królikiewicz 1 Kuczek, ul. Kra­

kowska.
12. Kliryłowiez i  Surm aczew skj, 

pasaż Hausmana.
13. Stanisław Lódl, ul. Leuua Sa­

piehy.
14. Karol ‘lakow ski, ul. Krsri- 

ckie.ll.

15. H enryk  Mu ce r, pl. Ciowy.
16. Staul*słaW dluikiewicz, Rynek
17. Zygm unt .tiękarski, pl. Halicki.
18. Izydor Nowożeiiiuli, ul. K o ­

pernika.
19. Tmib P hilip , ul KaiolaLudwika. 
20 F iyderyk  Ś chleicber, ul Sy­

kstuska.
21. A lbert Sz ko w ron, pl.Maryacki.
22. Juda M. S tiitz , ul. Kaziime-

rzow*ska.
23. Em an. Sperling , ul. Grodzi­

ckich.
24. Tow arzystw o Spożywcze, ul 

Kolejowa.
25. Jó zefa  W ażna, ul. Czarnieckiego
26. 0 .  T. W incklera Syn, Rynek.
27. Zygmunt, Zadurowicz i Sp., 

ul. Akademicka.
28. Związek H a n d l o w y ,  ul. Pańska.

B K  A C IA  STO LA W E R C K
il. i k. austro-węg. nad w. fabrykanci czekolady

P m z b u r a .  W iedeń, Kolonia, Berlin, B rukse la , Am sterdam  , Londyn, ulowy Jork , Ch icago etc.

- . i s S - f S r * f 3 A E M - * ł '  # 1
_____________________   s !_i__ ---  -  i m i  i i m i i m w  i m  m — ■ »n n m

Proszę i .  Pana się przekonać, nL  tutki egipskie Faraon i Secession j L 7 ™ c T
Wszędzie do nabycia. —  Na pruwineye wysyła F a b r y  i k a  * J i n i e l i s i ę Lwów, ul. Bartosza Głowackiego I. 14.

lV ,n o ,i,c  H ?1. PT ‘-M ąnon tntok =ie o p la fn ie . — K i n o m  r ą f c ą f .  -  K nrtkr korespondencyjna w ystarcza do zam ów ienia. - * »

Próba nie zawadzi!



„S Ł O W O  P O L S K U 1’3 N r. i i - i  z dum  1-1. ma j a  1800.

TOT% w « i v I U «  « a w ( a n t a  
-0® o i i p o i  "fena A w fisilń i 
s t r a c j  u  t j  4 k o  p o  j t r u y -  
m a n i a  5  e t .  m i a r k i .

Drobne oroszenia.

jj lupnu i sprzedaż, j

Skład P łum en R orczyusK icli
we Lwowie. Halicka 16.

poleca wielki w ybór gotowej 
bielizny dam skiej, męskiej 
i  dziecinnej. Geny fabryczne.

I - pA M
NZ.Iainow • krza.'za!,li*, 
S irc-i k n ia t ń n  l . t n lc h  
i  z im «łrw aS e, roślin^  d.r- 
w a n o w e  i >• a zo n o w c , roz  
sa d k i w a r ij w n t  po naj 

tańszych cenach ofiaruje 
Ogród w Lubyczy Królew- 
jfcieJ, poczta i stacya kolei 

Lwów-Beizec. 1647

f i z p a r a a i  śliczno, duże, 
S P  cięte, to  m aja po 70 ct. 
kilo, póŻLiej przesyłka 5 kil. 
zt. 2 40 B r y n d iz a  górska ma­
jow a, co dzień świeża 5 kil. 
przesyłka zł 2'28. n u i i o t t  parą 
gotow any z drobiu i zw ierzyny, 
doskonały po zt. 5, o i 7/50 kil.

D w ór ł-a p sz y n , B rzeżan y .
icr»G

U / y b o r n a  K a w a  Ga kilu 7C 
W* qi > ^Syryusz" ul. 3 Maja 
1. 2, Lwów. 1724

a s z j  n y  d o  sa .y c ia
1’*  Singora ręczne od 25 zl. 
do 50 zlr., nożne od 2 złr. 
do 65 zl. N ajw iększy skład 
w k ra ju  roczna sprzedaż 750. 
200 maszyn je s t, zaw sze ua 
składzie do wyboru. Pi'osz<- żą­
dać cenniki. Józef Iwanicki. Aka- 
dem icka 26    1J98

B^ ia e io n iK  i kare tka  tlakier- 
'  ska  z uprzążem  timio do 

sprzedania  WiaJKniośu i i l . - i a  
g i e l l o ń s k a  I ł ,  u kuratora  
W yspiańskiego. 1888

V u p e l i i i e  ś w ie ż y  t i  a n s  
*  p o r t  m o d e l i  k a p e i u -  
s / y  p a r y s k i c h  otrzym ał 

M AGAZYN MÓD
IwE. łkżEa,yse3i.:fci.a,lte:i:

u l. W a ło w a  1. e. 1775

interesy mają
i  h an d low e.

W i l l a  wspaniała w śród­
mieścia do sprzedania. 

W yjaśnień udziela adw Dr. W. 
K ulikowski we Lwowie, ulica 
Trzeciego Maja 5. 1T8.‘1

A p t e k i  do sprzedania. w>- 
»* dzierżaw ienia poleca i po­
szukuje Burdach, ul. Kościuszki 
1. : 2. 1845

M a j ą t k i  / . i e m s K ie  lo 
-L” “  sprzedania, w ydzierża­
w ienia, jako też  zam iany m niej­
szych m ajątków  na większe 
z dopłatą, poleca i posznkuje 
BARDACH, 1 wów, Hośe.uszki 
I 22. 1846

Mo w a  i i : t m i e n i « a  10 lat
wolnych od podatku, w raz 

z urządzonym  lokalem res tau ra­
cyjnym  je s t do sprzedania. W ia­
domość u l .  S y k s t n s k a  3 .  
V  I f n i s ,  HI. p . 11)04

K A o  s p r z e d a n i a .  Willa 
JM *  w iejska, elegancka, ze 
starann ie  utrzym anym  ogrodem 
50 krokdw od dużego lasu, 
pól godziny chodu od rogatki 
lw ow skiej oddalona sv pięknem , 
zdroc\ ófn położeniu. W eranda 
piece, piwnica, sta jn ia , rem ita, 
kom órki obok domu kąpiel 
blisko. D obra woda do picia. 
Bliższa wiadomość w kanee- 
laryi adw okackiej Ikińslia 1. 4 

1KK5

0$ trzjB Ż em e.
Ponieważ naśladują opako­
wanie mojej Farbki w pro­
szku <lo bielizny w wore­
czkach, upraszam przed za­
kupiłem uważać na firmę 
moja O . T .  W i n c k l e r a  
S y n  w e  L w o w i e ,  R y ­
n e k .  2 8 .  (Równy i najstar­
szy skład fsrb, pokosi ów 

1 artykułów domowych.
1856

.-Sr. w

' HOTEL POLSKI
«  S i c z a w n i c j

w pobliżu Zakładu kąpielo­
wego, świeżo odnowiony, po­
leca na sezon letni Sz. P. rp. 
Publiczności p o k o j e  od 8 0  
et. dziennic. jSłtraąeŁ.

D o  H r e b e i t o w a
powinni jeebać clio.rzy na piąjsi 
i zgnębieni n a d u h u ,  a  pewno 
doznają ukojen ia  w swoich 
cierpieniach, a naw e t zupełnego 
w yleczenia, jeżeli żyć hęćlą po­
dług praw  natury. Można _się 
um ieścić w pensyonacio 4 „ liń ­
s k i e g o  w  M r « k V n o w ie .  
Mieszkanie z usługą orsz cało- 
dzieune zdrowe życie od zl. 
2-50 0(1 osotiy. Proszę adreso­
w ać: Stam siaw  Gliński. Hre- 

benów. 1804

t f o l w a r k  70 morgów, do­
brej gleby, z m łynem ko­

rzystnie do sprzedania. Bardach 
l.wow, Kościuszki 22. 1903

J i i i j f f lM n M tp c
„ W o / k a  p r i j  i i ł o ś ń "

czyli sztuka układania Łahaly 
przyszłości, sław nej l.abaiarki 
paryskiej Lenorniand.Tenii kar- 
*ami w rbżyła cesarzow . Napo­
leonowi pizyszlość i wróżby 
spełniły się — 50 ct., z przes. 
rekom 62 ct.
tnnn pytań i O dpow iedzi. 
IUMU N adzwyczaj zabaw na 
g ra  to w a r z y s k a ,  dla każdego 
w ie tu , za 5 0  c t , z przes. 62. 
„ M a iy  r a a r m > k s i e } .n : k “  
czyli sztuka o d g a d n ię c ia  pomy 
słonej liczby i t. p., 15 ,
z przesyłką pocztowTą 20 ceni. 
„ P o r a d n i k  A la  ż o n a t y c h -  
dokładny opis przez E. N. (3. 

9 5  d l ,  z pizesylką 88 ct.
Kto nadeszle przekazem  do 

nakładcy M. PORDESA, S tani­
sławów , 1 zl. 85 ct. otrzym a 
"ad to  książkę .Zam ordow anie 
Cesarzowej rużb ie ty“. 1895

M a j ą t e k  mo°!m
w śiiuznem położenia, z do- 
hremi budynkam i, z ealym  ży 
wyin i m artw ym  inw entarzem  
do sprzedania. i t l a j ą t e k  108 
morg. w jednym  kaw ałku — 
śliozjie budynki, i z całym  im 
wentarzem . r e a l n o ­
ś c i  w większom m ieście, z 0- 
grodami do sprzedania. Bliższą 
wiadomość udzieli \VP. M. J a ­
niszew ski w Kołomyi, ul. So­
bieskiego 1. 1061. 1898

j Mieszkania i sklepy. J
|L _ T " r a s z e w s k ie g o  3 3 ,  I.
-“»m_ piętro, 4 pokoje z przy- 
nadeżytościami 1781

Ma r y a  l i s i ą j . r k  we Lwo­
wie, ul. Akadem icka 22, 

poleca swój nowo otw orzony 
Salon Mód zaopatrzony w n a j­
nowsze modele paryskie i a r­
tykuły  z zakresu  m odelarstw a, 
Przyjm uje rów nież wszelkie ro ­
boty'/, mmlniarstwem połączone. 
Ceny całkiem umiarkowane.

1826

| Posaily i zajęcia. |
»---- .-""li' II » H W  1

a) Poszuhiwane.

C ju m lk a .  wykształcona, mó- 
“  wiąca ob< ymi językam i, 
um iejąca dom prowad/.ić, p rzyj­
mie m iejsce fowarzyszki lub 
zastępsiw o pani domu. Infor- 
m acya: pensyonat P. Bielsk,,ij, 
popołudniu, Pańska 5. 1872

O g r o d n i k  zdolny w swoim 
zawodzie, z dobremi św iade­
ctwami. żonaty, poszukuje po­
sady. Adres: J. K laszkow sl.1, 
Lwów, O rm iańska 15, 1. p.

B u c h a l t e r  i korespondent 
polski i niem iecki poszukuje 
zajęcia. A. B. p.-r. Lwuw. " '

F  o m i e s z k a n i e  1 pokoje, 
nyża, przedpokój kuchnia, 

na I. p., Rynek 28, z a r a *  d o  
w y n a j ę c i a .  ____

pokoje z kuchnią i spi- 
żarką  w parterze i 1 P°‘ 

ltoik kaw aibaski U p. zaraz do 
najęcia, ulica św. M ikolaia 14.

1888

1 j J b i ę k u e  S l o n e w a łB e m ie -  
“ Ł  s z k a n i e  w  B r z i u  n o -  
w i c a c h  do 1  ynajęcia. Bliższa 
wiadomość ul. Szepty, kich 28, 
I. piętro. » 1810

p ie k a rsk a  7 są do w ynajęcia 
'  4 poto jo  z kuchnia i 2 ka­
wał ars kio ' 1908

! Statuetka Mickiewicza 1
w całej nostaci w ys.M cm . § 
w edług modelu artysty- 

rzeźbiarza 
UK.. P O P I E L A ,  

w im itacyi kości słoniowej 
n® koiuninie alabastrowej 

w ysokości 7 Sin.
Cena i .  zł. 5 0  ot-, z pr; es.
J  'tO  N akłan At. K ó h -  
I r r a ,  Lwów. ul. Batorego 

1. 28. 1906

W t  b e z c e n  dam skie weł- 
Md n iane spódnice, modne ko­
szulki, bluzki, fartuszki, sukie- 
uoczki we fabryce przy ulicy 
K arola Luawika 39, 11 piętro.

1)07

m ydła gospodar- 
* ■  cze i toaletow e, do cenach 
najniższych, poleca fabryka 
myde* i ś-wiec E  i J  Kriedri- 
ghów, Lwów, K rakow ska 13, 
1 Leieweła. 1916

TftB~otAk' p a r o w y  dwukon- 
■‘-TM- Dy( ze sław nej fabryki 
w iedeńskiej HólmeLstia, an na- 
[bycia w drukani' J. DankiewiLzu 
Jw StHPj^Jąwowie. 1896

duże pokoje, nyża, przed 
pokój, kuchnia i szpiżarka 

ul Mochnackiego 18,11 p. 1915

Doniesienia rożne.
p r a i c o w n » ę  s u k i e n  przy 
1 ulicy K rakow skiej 30, prze­
niosłam ił. i i  Mickiewicza 18, 
parter. S o k o ł o w s k a .  1911

L .1070

IM ioda o s o ń a  poszukuje k i­
row ego zajęcia, Kasyerki, to­
w arzyszki, bony. .R elicya” p.-r. 
głów na poczta.

lY aticz.Y ciekfcn N iem ka po­
szukuje iekcyj języka  niem ie­
ckiego i Innych przedmiotów. 
Także za w ikt. W iadom ość ul. 
Zamojskiego 2, parter.

a) Zaofiaroirane.

rm  dolnego r e t u s z e r a  n e -  
a  . g -a tj n u c ą c  i pozytyw ­
nego* obznajomionego ze zdję- 
...aini, oraz praktykanta  poszu­
kuje zaraz Zakład iotograficzny 
L dajew skiego w Tarnowie.

1869

Ad w o k a t  dr. Eriedman 
w Kutaob, poszukuje kon 

rypienta. — Posada zaraz do 
objęcia. 1884

K i m c j p i e n i a  rutynow ane 
go przyjm ę zaraz Ad wokal 

IMażowski, Lwów, H alicka 20.

W ychowanie i nauka.
N a u c z y c i e l k a  z m aturą po 
szokuje lekcyi w miejsou. T. T. 
„Słowo Polsk ie”.

E ^ o i R l ^ u r y .
Miniejszera rozpisuje Wydział konkurs na posadę 

urzędnika tecim'czneg'o Rady powiatowej w Rudkach 
pod następującymi warunkami:

1. Kompetenci o tę posadę m ają się wykazać, iz 
ukończyli studya techniczne i pozdawali egzamina, lub 
że są obezuaui z budową drog i mostów.

2. Mają się wykazać świadectwami odbytej prnk
tyki

3. Mają przedłożyć metrykę chrztu.
Z tą  posada połączona płaca roczna wynosi 

1.400 zl. i 500 z i. na wyjazdy dla tych kumpetentów, 
którzy będą mieli wszystkie egzamina techniczne, i ci 
mają pierwszeństwu, a dia tych, którzy mają tylko 
studya techniczne, bez egzaminów, płacę oznaczy W y­
dział stosunkowo mniejszą nie zmieniając ryczałtu na 
wyjazdy.

Podania mają hyc wnoszone do Wydziału Rady 
powiatowej do dnia 15 czerwca 1899.

Z W ydziału  R ad y  pow iatow ej.
W RinUaeh dnia 9 m aja 1899. 1882

S a k re ta r /: Pręses:
P i o t r  Z b r o ż e k .  S t a n i s ła w  H a t.

Do odświeżania

kapeiuszów słomkowych
poleru 1854

y. IilKLERA SKU
we Lw ow ie, R y n ek  28

Lakiery kolorowe
we tlaszeczkarh i na wagę. 

Oenniki na-żądanie gra- 
1is i franr.o.

7 0 1 ^ 0 1 praoz ^ 11 f t u k
M c  .1 fc' u v ! i  P zastawy mu.ejsz .j wartości,
kosztują u mnie tylko zl. 4‘50 jednak iwe mogę
ich polecić.

H i e l l k i  k r a c l i !
Nowy York i Londyn nie osżrżę(l...ly i sta 

logo lutni 'i w ielka fabryka wyrobów srohrnyrr, 
widziała, się zmiiszona wysprżPilar cały swó^ zapas 
za watom tylko wynagroilzfttnnm żu pracę, .łosiem 
iipetiiomocuiony to uskutecznić. Wysyłam zatem 
każSoliijj za zw rotem  6 zl. 60 ct. następujące 
przedm ioty:

6 sztuk  nożów stołowych z prawdziwą angiel­
ską k lingą,

0 widelców x jednego kaw ałka anieryk. pat 
srebra,

6 łyżek z an ieryk  patent, srebra,
12 ły żeczek  z atnoryk. patent, srebra,

1 v'hoehla z anieryk. patent srebra,
1 chochelka z anieryk. patent, srebra,
2 tn h k i do ja j a  am eryk. p a ten t srebra,
6 angiel. spodków  Viktoria,
2 w spaniało św ieczniki,
1 sitko,
1 rozsypyw acz cukru,

P a s a i - l l a u s i i h i n a
I. Ltmwskie 1917

.,PH0T0-PLASTIG0N“
(46 razy ineiniowano).

W tym tygodniu do widzenia:
140RMAN13YA. 

m r  At S tę p  l O  Ct.

1 sio ba jcow ania j
j  pszenicy
^ S iarczan  m iedzi,j
4 Bajcę Ouou/a

w pakiutaidi, z przepisom 
użycia, polecają i w ysyłają 

odw rotnie 1894

L w ów , Ketu: a ń sk a  4. ^

S. ■ o m i n s i g
RflZYSZKBISKI

Lwów. plac tdaryacki I. S. 
(obok hotelu Francuskiego) 

polecają;
I i ( i s / .u l c  m ę s k i e  po 1'90.

2-25 do 3.
B i.osz,m n m ę s 3 i l«  z kołnie­

rzam i i m anszetam i przy­
szytym i po 2'85 do 3'50 

k o i ń i c n c  po 20 ct.. m a j t-  
sae t.y  po 35.

J B ie l f z i ta  w te ln ia m a  jaa  
koszule, spodnie, kaltanikl 
od 1 -20 za sztukę, 

f ó a m i z c l k i  d o  p o l o w a ­
n i a  z rękawam i, woliuane, 
włóczkowe i ircliowe od 
8'50 za szotkę. 

S k a r p e t l i i  i  p o ń c z o c h y  
m ęzk ic ,wełniane, niciaao, 
i flldociossp od 20 ct. zaparę. 

I f e a w c lo k i  i  f tfn n d y  aa 
- „g ielskie i krajow e wyroby 

od 10 zl. za sztukę. 
i* l a s z c a e  g a n i o n  o i zwy­

czajne p a l t a  (tyb o n a j­
now szy krój) od 12 zt. za 
sztukę.

K o c e  a n g i e l s k i e  g ła '1 
i itn itacya tygrysiej skory 
do okryw ania łóżek i nóg 
od 7 zi. . . -

P a r a s o l e  a n f f i e s s k ic  
i krajow ego wyrobu od - 
2b za sztukę.

W o d a  k o l o r  >ka 1 perfu- 
m erya francuska i angfelsk. 

W  yn-oby  z e  s k ó r y  ja k  pu- 
larosyę torby, kufry, torby 
na akta, szkatułki torliy 
urzędow e od 2 zł. zasztukę. 

l i a j i K i  najrozm aitszych 
lo im  do podróży i połowa 
n ia  ud 1 zł. począwszy. 

K ę k a w i c z i - i  tylko angiel- 
, skie jak  glacee^ ircliowe, 

łosiowe, niciane, jedw abne, 
wełniane i futrzane. 

B u c i k i  m ęskie robiono po­
dług najśw ieższych form 
jak  lakiery, szew ro, z cie- 
Jęeej skóry, czarne i żółte. 

M a lo s z e  r o s y j s k i e  (pe- 
tersburgskie) i amerykan 
skie całkiem  cienkie \> e 
w szystkicli fasonach. 

K a p e l u s z e  i  c y l i n u r y  
H abiga i angleiskio vio po 
W  roku, oo sezonu świeży 
fason.

H r a w a t y  we w szystkich 
fasonach P najn iższych 
cenach od 25 ct. za sztukę.
Cenniki na żąd an ie  franco

i i i  
f 0

S I przedm ioty tylko za zt. 0 .6 0 .
Te l i  przedm ioty kosztow ały, daw niej 40 :.i 

a obecnie można je  mieć za te  n iską cenę zi. 6  € 0  
Amerykańskie patentow ane sJebpo jest na 

wskróś białym metaiem, który  barw ę sreb ra  25 lat 
pod gw araneyą zachowuje. Najlepszym dowodem 
żo to ogłoszenie nie je s t

ż a d n e m  o s z u k a ń j s t w e m ,
zobowiązuję się nhiiojszem puolicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze bez trudności, koniu tow ar się 
nic spodoba. Niechaj wice nikt nie opuści sposobności 
n ab ic ia  tego wspaniałego garnitiuu , k lo ty  szcze­
gólniej naaaje  się na

podarunek ślubni i okolicznościowy
jak  niem niej dla ka:«9«tgo  (U w n is tw a .

Dostać można t y l k o  pod adresem

A .
Dom eksportow y am erykańskich patentowanyc h to­

warów srebrnych.

WienIL, RemUraiiiłstrasse WB.
W y s y ł k a  n a  p r o w i n c j ę  z a  

l a b  z a  z a l i c z k ą .
P r o s z e k  d o  c z y s z c z e n i a  HO c t .

-  Telefon Nr. 7114.
o t ó w k c

Tylko m arka ochronna obok sto jąca, zapew nia
prawdziwość. ~ T x -

W yciąg z pism uznania:
Posyłko otrzym aiem , jostem  z n iej bardzo zadowolony. 

Uaad (Węgry), 1 -września 1898.
Hr. C. Ohotek-Gudenus.

Z nadesłanego tow aru bardzo je s tem  zauowolona. 
Krystynopol, Galicya.

Siostra Joanna, przełożona Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastaw y jestem  bardzo zadowolony i pro­

szę o nową posyłkę.
Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

-S=3cc3

<33
-3-0̂ 3

cę3

'0 0 ^ 4  
5- Sf'o £ 
S 3 5  g

g  O -Ń 5  s  c  o  ii. tn o f l

** S 0
sj

mc3 
O _ ^ Ł
« ! |  'S-5
S *4 13 
4  s
a p i
£ &  bu

to O SÓ Eh ©

•M

O rg

*3 o

rsH3
O 4=1 ?3 O? O w

ci O K
S{ć* ®P N ką

.23 <ca

^ • 1 ^ 1
f- 54 <B 25-3 3 1: 5-j„1—\ K-t M O O fL|

>a.«“ O 1 ,
^ e j  I•ST o .!=,
K ^ 3 .2  © - o s
^  © N ^  ©•H Li W

•3 1  *  .2 .

£  2  ^  ^  t i  f l  to to

P C3—i cs.
*3a

a —JaS O Lą *02
fi Ci o  
0  &  £  
m ą

iS
^ & ©® C3 N

fi.% 
, © o  a>'
S - o ld M oPi*«ł

®* A
0

1
g o  
o, C
03 OC

S s  
"0 S-O <u
S -§ .

TJ1 CS}P O

olejne gotowe do lakierowania
na najlepszym  pokoście tarto, bardzo szyb­

ko schnące i nadzwyczaj trw ałe

F A R B Y  L A K I E R O W E
nadające jodnorazow em  pociągnięciom połysk szklisty. Kolory

dowolno.

s u l o o l i n e ^  h c l -  

T e r  gaaowy i  drzew ny.
Cement. —  Gips. —  W epno hydrauliczne.

Tektury do pokrywania dachów
poleca tylko w doborowych jakuściach i cenach konkureu

cyjnych

0 . T .  W i n c k l e r a  5 y h
L w ó w , R y n e k  2 8 .  1350

O g ł o H K i ? i i i e t
Dniu* dł® m a ja  to, r , o godz. dl popołudniu

odbędzie się

Walne Zgrom adzenie To w arzystw a zaliczkow ego
w  B u tik a c h

w sali R a d y  P o w ia to w e j  R a d e c k i e j  z następu­
jącym porządkiem dziennym :

1. U chwalenie zm ian §. 2 , 54 ust. 3 ,5 5 ,5 6 i6 2  ust. _ ;ta- 
tu tu , z nadm ienieniem , że poniew aż na poprzedzają tem  Zgro­
m adzeniu z powodu b raku  kom pletu te j zm iany nie uchw a­
lono, przeto na tern będą ‘to zm iany uchw alone, bez względu 
na  ilość zebranych członków.

2. W ybór jednego członka Rady zaw iadow czej
W Rudkach dnia T2 maja 189Ó. 1900

Z R a d y  Z a w ia d o w c z e j  T o w a r z y s tw a  ‘zaliozttk: 
w e g o  w  R u d k a c L .

stow arzyszenia zarejestrow anego  z ograniczoną puręk 
Zast. prezesa Sekretarz

Jo£& z i ł i ■ l<Vuu£m zek T u j ^ u .



SLOW O POLSKiJE* Nr. 114. i  ania 14. maja. 1899,

P u d r  t ł u s t y
biały, różowy, kiewowy, przyjemnie przylega do twarzy, na­
daje śliczne) b ia ło ść  i jest zupełnie nieszkodliwy, pudełko małe 
45, 40, większe po 80 i y0 ct. — Łabędziki puchowe i plu 

szowe do pudru po 15, Ż0, 25, 30, 40, 50 ct'.

JAN 1KNAT0WICZ
Lw óic:  (sklepy własne) ulica K opera ik r 1. 3„ Ha* 
licka 1 11., K ru k ó w :  Sukiennice 1 20., Czerniow- 
(.'e; Rynek 1. 2., P rzem yśl:  F ranciszkańska 1 24

FARBI
Szkło

d o
w a m a .  n a  

s z k l e  i 
c h r o ń .# *  

f o l c g c - a l l i ,

1 * 9poleca

0. T. Wiackiera Syn
Ł l r a w ,  B j u e k  3 S .

I ’. iV artyści-m aiarze przy wię- 
Kszyui odbiorze lub przez czę­
s te  zaąi«nviauie otrzym ują od­
powiedni opust. Cenniki aa  żą­

danie gratis i franco.

Zakład wodoleczniczy
pod kierunkiem  specyalisty  do 
chorób nerw ow ych d r »  K u p -  
c z y k a  w  K r a k o w i ' ,  przy 
ul. św. Agnieszki 1. 5, został 
o tw arty  z dniem 1 m aja. Urzą­
dzony z kom fortem  z zastoso­
w aniem  najnow szych wymagań, 
W a n iU t .  n a t r y  s k i ,  k ą p i e ­
l e  w o d o - e l e k t r y c z n e ,  m a ­

s a ż ,  e l e k t r y z o w a n i e ._____ 1771 mmmmm

Emanuel Hosenfeld
W e L w o w ie ,  u L  O r tn l e -
c k a  3 3 ,  poleca: w szelkie te ­
chniczne p izybory  po n a jtań ­
szych cenach fabrycznych, — 
I Rzemienie ze skóry grzbie­
tow ej, AsDest, Parciane i gu­
mowe w ęzę, P łachty  n ieprze­
m akalne, P iłki Rem seheida, o- 
ryg inam a Ragozyna ńrm y Sohy- 
bajeff i I. am erykańt.ka Val- 

wolina. 1631

Ubszerną broszurę 
o T iuskuw cu w y­
syła na żądanie Za­

rząd.

W  B. i  111. s w o n i e  o  *8<>u ,, t a m i e j .
leczy się ź  nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm,

w i  m m

Lekarzu unttmup- 
Radca dr. Piech, 

podagrę, otyfosć, clioroby nerkowe i pęcherza, astmę, ischias, L )r - Pelczar.
choroby kaoiece, charooy rercowe i żołądkowe. Ui. Krzyżanowski.

Sassów!
S ła w n e  b i b u ł k i  c y g a r e to w e  S a s -  
s o w s k ie  p r z e r a b i a  n a  k s i ą ż e c z k i
(do kręconych papierosów) o r a z  no t u t ­

k i  c y g a r e to w e  wyłącznie firma.

S. Wierusz Ńiemojowsfci Lwowie
j t ś r  Do nabycia we wszystkich trąbkach, s x t

M i o
z S zau . P ren u m era to ró w  

f z  y obok zam ie- 
szczonego  

, ,p a iia “ iiak le i 
u a  p rzek az ie  
pocztow ym  , 

o trzy m a  o d w ro tu ą  poczta  
„Ż  A  K  T “ 

iw utygoilnik hum orystyczny, 
bogato illustrow any, po zniżo­
nej cenie, a to zam iast 90 ct 
t y l k o  a a  'JO c t .  kw artalnie.

Adresować należy: Redakcya 
.Ż a r tu ’1, Lwów, Ossolińskich 
i 15. 191.3

Na sezon

U ż y w a j c i e  u a  ś n i a d a n i e n iep rze  w y  każone w  dobroci

Owsiasie ‘Sakao
u a  p o ży w k ę  d la  dzieci

H O U E A l L O H E C i O
M ą k ę  o w s ia n ą .

X j . K O E S T L I 1 T ,  B r e g e n z ,

FH l ł  i  T 1 A 31 A \ ą 7"7oilo? l,ah T E d i s o n a  
* przyjm ują i odtwa­

rzają  w  n a t u r a t -  
n .  u ,  b r z m i e n i a  

8  lo s  I n d z k i .  śpiew, 
w szelką m uzykę. Można zatem  u siebie w do­
mu w każdej porze słyszeć śpiew  i m uzykę 
vyartystycznym w ykończeniu, a naw et po la­
tach żywy glos osób ukochanych, który  w apa- R 
racie  zachowano. N iew yczerpane źródło za- 

ba-wy i nauki.
Cenniki iilustrowane z instrukcyą zasyła gratits.

1223

* * •  W IK T O k  BERG ER
u l .  A k a d e m i c k a  8 .

L w i w ,

im m

Na sezon
poleca

0. T. Wiackiera Syn
L w * w ,  R y n e k  1. 3 8

do odświeżania i konser­
wowania bucików

lakier żółty czarny i biaty
A j i r e t u r y ,  m y d ło

do czyszczenia skór, 
i bucików,

siodei
1855

Waselihę, „Glicerm  
Pofisch i Rycciole.

K r ę g l e  i k u le
do L ę g li  z drzew a,

Llgnum sanctum, 
Lawn-Teinńs, 

Rakiety i Piłki
do Lawn-Tennis,

K R O K I E T Y ,
Hamaki

ula dorosłych i dla dzieci, .
% - fr ljrz p p  pskojowe .
1  g ia aaąfjagae,
|  H u ś t a w k i  U la  d z ie c i
y  ogrodowe. 1893

fH tie liile a w k
], l.wów, Hetriianska 4,

obok cukierni Wgo Grossa.

ladeusz Kuschóe
Lwów, ul. A kad em icka  I. 3.

W yłączne zastępstw o dla Galieyi i Bukowiny

K O Ł  ( r o w e r ó w )
z fabryk: L iu -k o p p a  w e  W ied n iu , I lu i.in c r a  

w  A n g lii.
Wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy —  taw n- 
Tennis. —  Croąuet. —  -ootball —  Wszelkie naprawy 

przyjmuje się,
iB 3 “ Cenniki na żądanib. *SSS

1617

yscuanMi imr—twHa—awHurpnwi naw———jmmwm inmacawMmawłiaaaaMMMMw—

Ulica G ródecka  liczba 53
Polecam y nowo otw orzoną

D rogueryę k ato lick ą
pod ,,<?m iazd a“

Lwów ul. G ródecka 1, 53 (powyżej fabryki Sckuttlewurtha).
i J-414:

Na sezon letni!
do odświeżania i Konserwowania le t n .u h  b u c ik o v ir.

K rem y  żółte, pom arań z 
i brunam e 

K rom y białe i czarne do 
lakierków  

alyaoŁKa do czyszczenia 
w szelkich zórtych skór 

G lazur?  żółtą, pom arań­
czową i b runatną

L a k ie ry  do sLór „Che- 
vreau"

L a k ie r  G artuera  na obu­
wie

A p re tu r?  na  obuwie 
^ fazo lln ?  do konserw o­

w ania skór, jakotoż 
O ryginalne k re m y  angiel­

skie i lak iery  na  skórę
p o l e c a j ą 1359

Friedrich i Beacuck
L w ó w , u l .  H e tm a n s n a  1. 4.

ii, . u w i z iM imniiMi

Odznaczone . 
32 medalami.

w yjednyw a i sprzedaje we 
w szystkich kra jach  2724

inżynier K. O ssow ski
Mi&iizynarMuwe Kui-d pateuiuwe 

w Berlinie W.. Potsdamerstr. 3

MOJA PRAWu/,IWA KOLONSKA WODA
nalazcy mego pradziada, była prem iow aną na  w szystkich w y­
staw ach  światowych, zimna je s t we w szystkich częściach św iata 

, od obok podanym praw nie ochronnym  znakiem  i je s t do 
nabycia

w aptekach, droguerjach, składach perfumeryi, handlach 
galaut., składach papieru i w większych sklepach korz. i farb.

Bzauowna P. T. Publiczność k tóra sobie życzy m oją p raw ­
dziwą, destylow aną według oryginalnej recepty mego pradziada w o d y  
k d i o A i k a j  dostać, upraszam  na  obok podany znak ochronny uwagę

zwrócić. - - -

Johann M arya Farina Koln
1086 .B iilichs-P Iatz Uff. 4 .

Patentow any dostawca cesarskich  i królew skich dworów

P I E S I W f e Z A  I J O k « > U rltf !§ 2 » -A  F A B R Y K . A

Portland i Roman cementu
EMANUELA ASELBADA

w  P u t n i e .
nniiin ~ *m. g

NiDiejszem podaję do wiadomości, iż otworzyłem moją według najnowszy oh wymagań 
urządzoną fabrykę, w której ua razie wyrabiany

N a łw a ln y  ueiuent
n a j z n a k o m i t s z e j  j a k o ś c i ;  polecam po przystępnej cenie.

Zastępstwo powyżej w ym ienionej fabryki pow ierzyłem  dla L w o w a  i lA a l ic y l  w s c h o
d n i e j  Panu *

s .  l u j e n t z e l a i 4
w e  L w o w ie ,  u l .  Sy k s t u s k a  1. 4 3 ,

który  zaopatrzony niojem pełnom ocnictwem , utrzym uje we Lwowie znaczne składy i wy­
konuje zar w ienia natychm iast tak  we Lwowie ja k  i na p u w in ey i. 

Upraszam P T. in teresentów  budowlanych o łaskaw e zgłoszenie i przekonanie 
się o w y so k ie j  W artości 1 n a jle p sz e ! ja k o ś c i  cem en tu  i zarazem  mam 
zaszczyt kreślić  się z wysokim  szacunkiem

1219 Ł J m a n u e l  A x e l r a a .
ADRES , F M A M L l, A X K L K t» “  d n  ió w ce  (R a d a n tz ) B u k o w in a .

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow . zar. z ogr. poicką. — Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacmskiego.


